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Grupa przestępcza zło-
żona z pseudokibiców 
Górnika Zabrze działała 
od 2010 roku. Śledczy ze 
śląskiego wydziału zamiej-
scowego departamentu 
Prokuratury Krajowej do 
spraw przestępczości zor-
ganizowanej i korupcji w 
Katowicach zarzucają jej 
członkom m.in.: udział w 
grupie przestępczej o cha-
rakterze zbrojnym, handel 
środkami odurzającymi, 
pobicia, wymuszenia roz-
bójnicze, zniszczenia mie-
nia, utrudnianie śledztwa. 
Akt oskarżenia właśnie 
w tych dniach wpłynął do 
Sądu Okręgowego w Gli-
wicach.

Szefem i organizatorem 
grupy był Arkadiusz L. Dzia-
łalność zaczął w Zabrzu, z 
czasem jego ludzie opanowali 
Gliwice i Bytom. Zajmowali 
się handlem narkotykami i 
substancjami psychotropowy-
mi, przejmując kontrolę nad 
przestępczymi działaniami 
w kolejnych miejscach. Szef 

pobierał opłaty za swoiste 
koncesje, czyli zgodę na prze-
stępczy proceder na kontro-
lowanym przez siebie terenie. 
– Poniżej Arkadiusza L. w 
strukturze grupy znajdowali 
się Przemysław S. – pseudo-
nim Nowy, Włodzimierz D. 
– Kecher, Łukasz L. – Krótki, 
Krzysztof S. – Małolat, Arka-
diusz M. – Ruby, Daniel K., 
Adrian L. – Lazania, Łukasz 
Cz. – Żurek, Piotr M. – Mizi, 
Tomasz M., czy Łukasz F. 
– Filut – tłumaczą w Proku-
raturze Krajowej. Większość 
z nich została zatrzymana w 
maju ubiegłego roku podczas 
wielkiej akcji policji, która 
równocześnie weszła do kil-
kunastu mieszkań, również 
w naszym mieście. W trakcie 
tej obławy znaleziono ponad 
4 kg kokainy oraz marihuanę 

i amfetaminę o czarnorynko-
wej wartości – uwaga – około 
1,2 mln zł! W przeszukanych 
mieszkaniach była też go-
tówka – około 175 tys. zł za-
bezpieczono na poczet przy-
szłych kar. 

Szef gangu wpadł rok wcze-
śniej, siedział w areszcie, co 
nie przeszkadzało mu w kie-
rowaniu podwładnymi. Ci 
odwdzięczali mu się np. or-
ganizując pod aresztem ob-
chody jego urodzin. Grupa 
miała też zaufanego adwokata 
i to dzięki niemu przestępcy 
poznali nazwiska osób, mo-
gących składać niekorzystne 
zeznania. Zastraszono je i 
zmuszano do zmiany poglą-
dów. Zbrojnym ramieniem 
gangu byli bojówkarze pod 
przewodnictwem Krzysztofa 
M. (Mara), a śledztwo w jego 

sprawie jeszcze się toczy. Na 
telefoniczne wezwanie lide-
rów potrafił zorganizować na-
wet kilkadziesiąt osób, które 
zajmowały się pobiciami i za-
straszaniem. W arsenale mieli 
broń palną, siekiery, maczety, 
kije bejsbolowe... – Członków 
grupy łączyły relacje przestęp-
cze, rodzinne i towarzyskie, 
wspólne ćwiczenia na siłowni 
lub treningi sztuk walki, zgru-
powanie wokół zespołu mu-
zycznego prowadzonego m. 
in. przez Daniela K., w które-
go teledyskach występowali. 
Członkowie grupy nosili cha-
rakterystyczne ubrania np. z 
napisem Torcida, a także mieli 
identyczne tatuaże o treści 
BRT świadczące o przynależ-
ności do grupy, które w przy-
padku wykluczenia musieli 
usuwać.  (cyd)

17 kiboli, 93 przestępstwa 

Narkotyki i pobicia

W ubiegłym tygodniu kolej-
na zabrzanka została oszukana 
metodą „na policjanta”. Tym ra-
zem 78-letnia mieszkanka cen-
trum do tego stopnia dała się 
zmanipulować złodziejowi po-
dającemu się za funkcjonariusza 
CBŚP, iż – dla rzekomej ochrony 
swoich pieniędzy – wyrzuciła je 
przez okno w saszetce.

Wyrzuciła przez 
okno 35 tys. zł

 W środku było 35 tys. 
złotych! Po raz kolejny prze-
konaliśmy się więc, że prze-
stępcy posuną się do wszyst-
kiego, żeby wzbudzić zaufanie 
i wyłudzić pieniądze od osób 
starszych. Niestety pomimo 
intensywnych działań profilak-
tycznych oraz licznych komu-
nikatów – także w naszej gaze-
cie – haniebny proceder trwa. 
Policja zwraca także uwagę, że 
w czasach pandemii uaktywnili 
się oszuści internetowi. Klienci 
często dokonują spontanicz-
nych zakupów, nie czytając re-
gulaminów portali lub sklepów 
internetowych, nie mówiąc o 
wnikliwym przejrzeniu opisu 
aukcji. Finał takich przyzwy-
czajeń może być bardzo przy-
kry: można zostać bez towaru 
i przelanych już na konto oszu-
stów pieniędzy. (s)

Laboratorium Covid-19 KMS w Śląskim 
Parku Technologii Medycznych Kardio-Med 
Silesia (Zabrze, ul. Skłodowskiej-Curie 10c)), 
po kilkunastu dniach działalności zostało za-
wieszone przez ministerstwo zdrowia! Powód: 
nieprawidłowe wyniki badań na obecność ko-
ronawirusa przeprowadzanych na zlecenie 
szpitali i sanepidu. Nasza jednostka należała 
do sieci placówek akredytowanych przez mi-
nisterstwo, które uczestniczyły w zwalczaniu 
epidemii. 16 i 17 kwietnia otrzymała do bada-
nia wymazy pracowników Szpitala Wojewódz-
kiego w Jastrzębiu-Zdroju. W 22 przypadkach 
potwierdzono obecność wirusa, więc szpital 
ten wstrzymał przyjęcia. Taką samą decyzję 
podjęto w Okręgowym Szpitalu Kolejowym w 
Katowicach, po otrzymaniu z Zabrza informa-
cji o pozytywnym wyniku badania wymazu po-
branego od jednego z pacjentów. Ponieważ, 
żadna z osób z pozytywnym wynikiem z Kar-
dio-Medu nie wykazywała objawów, zdecydo-
wano o powtórzeniu im testów, tym razem w 
laboratorium w Katowicach. Wszystkie wyniki 
były negatywne, pacjenci okazali się zdrowi. 
I wybuchła afera, która zaskutkowała – 
pierwszym w kraju – odebraniem akredytacji 
zabrzańskiej jednostce. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

W oparciu o błędne wyniki zabrzańskich testów zamknięto 
dwa szpitale i ogłoszono rekord ilości zakażeń w kraju... 

Plama na laboratorium 

strona 11

Stan epidemii 
Obecnie w Zabrzu jest sie-

demnaście osób z wynikiem 
dodatnim (zarażonych koro-
nawirusem), a czworo miesz-
kańców wyzdrowiało. W Ru-
dzie Śląskiej chorych jest 44 
osób. W całej Górnośląsko-
-Zagłębiowskiej Metropolii 
(dane z 40 gmin) odnotowa-
no 720 zakażeń, 40 wyzdro-
wień oraz niestety 33 zgony 
(w tym w Zabrzu i Rudzie Śl. 
po dwa).  (k)

Jak łatwo poradzić 
sobie z trudnymi sytuacjami?

eprasa.pl 096fa9369a



GŁOS2 Z  Ż Y C I A  M I A S T A  (23.04.2020) Nr 17

R E K L A M A

Dzisiaj (23 kwiecień, 
godz. 12) ruszy pierwsza w 
historii zabrzańskiej Rady 
Miasta zdalna sesja. Prze-
wodnicząca tego gremium 
– Łucja Chrzęstek-Bar ob-
rady poprowadzi z sali ple-
narnej w ratuszu (ul. Religi 
1), a pozostali radni będą 
obecni wirtualnie, dzięki 
internetowym łączom. Ich 
zadaniem jest przyjęcie 
ośmiu uchwał, z których 
trzy dotyczą zabrzańskiej 
tarczy antykryzysowej, 
mającej złagodzić gospo-
darcze skutki epidemii ko-
ronawirusa w mieście.

Po ich zatwierdzeniu przed-
siębiorcy, którzy zostali objęci 
zakazem prowadzenia działal-
ności, będą mogli się starać 
o zwolnienie z podatku od 
nieruchomości od czasu ogło-
szenia stanu zagrożenia do 
dwóch miesięcy po jego za-
kończeniu, jednak nie dłużej 
niż do końca tego roku. Biz-
nesmeni będą musieli złożyć 
wniosek o takie zwolnienie i 
wykazać w nim, że ich obroty 
w ciągu dowolnie wskazanych 
dwóch tegorocznych miesięcy 
spadły o co najmniej 15 pro-
cent w porównaniu z analo-
gicznymi miesiącami zeszłego 
roku, ewentualnie  wykazać, 
że spadek obrotów w ciągu 
jednego miesiąca wyniósł co 

najmniej 25 procent w porów-
naniu z miesiącem go poprze-
dzającym. Ci których zakaz 
prowadzenia działalności nie 
objął, będą mieli  możliwość 
– po spełnieniu  takich samych 
warunków – przedłużenia ter-
minu płatności rat podatku 
od nieruchomości z kwietnia, 
maja i czerwca do 30 wrze-
śnia. Ponadto korzystający z 
podatkowych ulg będą mogli 

ubiegać się także o zwolnienie 
z opłat za najem, dzierżawę 
lub użytkowanie wieczyste 
nieruchomości. 

Radni podejmą także inne 
decyzje, mające finansowe 
konsekwencje. W ramach 
zmiany tegorocznego budżetu 
mają m.in. wprowadzić limit 
gwarancji udzielanych przez 
prezydent miasta w wyso-
kości ponad 11,8 mln zł, co 

umożliwi poręcznie kredytu 
dla spółki Stadion w wysoko-
ści 10,905 mln zł – na budo-
wę stadionu i boiska treningo-
wego oraz planowanej dotacji 
i pożyczki w wysokości 921 
tys. zł z Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej dla Szpi-
tala Miejskiego (na zmniej-
szenie zużycia energii w jego 
budynkach). 

Poza tym radni – jeśli wszyst-
ko pójdzie zgodnie z planem – 
zajmą się podziałem środków z 
Państwowego Funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełnospraw-
nych (to ponad 4,2 mln zł, a 
większość tej kwoty  pójdzie 
na dofinansowanie kosztów 
działalności warsztatów terapii 
zajęciowej),   przyznają prawie 
345 tys. zł dotacji na remont 
placu przy kościele Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa (Za-
brze-Rokitnica, ul. Wyszyń-
skiego 14) oraz wyrażą zgodę 
na bezprzetargową dzierżawę 
budynku przy ul. Niemce-
wicza 1 (o nieruchomość po 
byłym Gimnazjum nr 12 stara 
się Fundacja Rozwoju Eduka-
cji Międzynarodowej,  która 
chce tam przenieść międzyna-
rodową szkołę podstawową 
i przedszkole, a dodatkowo 
utworzyć takowe liceum). 

Jako, że sesja została zwołana 
w trybie nadzwyczajnym, wol-
nych głosów i wniosków rad-
nych nie przewidziano. Zebra-
nie będzie  transmitowane dla 
publiczności za pośrednictwem 
Biuletynu Informacji Publicznej 
(bip.um.zabrze.pl). (cyd)

Radni zadecydują o lokalnej tarczy antykryzysowej

Sesja przez internet

W tym budynku przez lata działała Szkoła Podstawowa nr 12, która została potem przekształcona w 
Gimnazjum nr 12. Po reformie szkolnictwa odbywały się tu jeszcze tylko zajęcia – na czas remontu ich 
placówek – uczniów szkoły muzycznej i Przedszkola nr 43, ale z nastaniem bieżącego roku szkolnego 
klasy stały puste. Wkrótce, jeśli radni zezwolą, przejmie je fundacja, by prowadzić międzynarodowe: 
przedszkole, podstawówkę i liceum.

W
O

JC
IE

C
H

 S
Ł

O
TA

eprasa.pl 096fa9369a



GŁOSNr 17 (23.04.2020) Z  Ż Y C I A  M I A S T A  3

41-800 Zabrze, ul. Brysza 8, 
tel. 32 271-58-11, 

www.GlosZabrza24.pl
redakcja@gloszabrza.pl

Redaktor naczelny: 
Jakub LAZAR tel. 32 271-09-76

naczelny@gloszabrza.pl

Sekretarz redakcji: 
Wojciech SŁOTA  

Dziennikarze: 
Przemysław Jarasz 

tel. 32 271-46-89
przemek@gloszabrza.pl

Elżbieta Skwarczyńska-Adryańska 

tel. 32 271-46-89
eska@gloszabrza.pl

Wojciech Cydzik 

tel. 32 271-89-40
w.cydzik@gloszabrza.pl

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
redakcja, tel. 32 271-58-11, 

drobne@gloszabrza.pl 
czynne: pon. 9–17, wt.-pt. godz. 9–16; 

Wydawca: ZSPD Druk: Polska Press 
ISSN 0209-2719 NR IND. 359270

Linia tramwajowa nr 5 
będzie kursować na peł-
nej trasie, a więc od pę-
tli w Zaborzu do centrum 
Bytomia, najpóźniej od 11 
maja, a wszystkie prace 
przy torowisku tramwa-
jowym w naszym mieście 
zostaną wykonane do 20 
czerwca – oto najnowsze 
informacje z trwającej już 
przeszło rok komunikacyj-
nej inwestycji. 

Przypomnijmy, iż roboty roz-
poczęły się 1 kwietnia ubiegłego 
roku i początkowo miały po-
trwać do połowy grudnia. Pod-
czas prac ziemnych robotnicy 
odkryli jednak instalacje i obiek-
ty nie ujęte w dokumentacji, 
głównie studnie teletechniczne, 
które należało przeprojektować. 
Te dodatkowe prace kilkakrot-
nie wydłużały termin zakończe-
nia całego remontu i przedłużyły 
stan wyjątkowy na torach. O ile 

linia nr 3 ostatecznie wróciła na 
swoją trasę 16 marca, to  powrót 
„piątki” będzie możliwy dopiero 
po uporaniu się ze studnią tele-

techniczną w rejonie skrzyżowa-
nia ul. Stalmacha z ul. Bytom-
ską. Drugie kłopotliwe miejsce 
to zbieg ulic Powstańców Ślą-

skich i Wolności, gdzie krzyżują 
się sieci mające... siedemnastu 
właścicieli.  – W tym miejscu ma 
powstać skręt  torów w stronę 
Gliwic, dlatego studnię należało 
przeprojektować. Wykonawca 
zakończył już uzgodnienia z wła-
ścicielami sieci i przystępuje do 
ich przełożenia – zapewnia An-
drzej Zowada, rzecznik prasowy 
Tramwajów Śląskich. Dobiega 
też końca  przewieszanie trakcji 
nad  ul. Wolności oraz wykłada-
nie kostką miejsc parkingowych 
przy ul. Powstańców. 

Koronawirus też nieco 
utrudnił życie tramwajarzom. 
Wszystkie zwrotnice na remon-
towanym odcinku na razie ob-
sługiwane są ręcznie. – Firma 
produkująca elektryczne napę-
dy do tych urządzeń jest z Nie-
miec. Jej pracownicy musieliby 
tu przyjechać na montaż, a w tej 
chwili taka podróż jest kłopotli-
wa – tłumaczy rzecznik Tram-
wajów Ślaskich. (cyd)

Roboty przy torowisku skończą się, ale dopiero przed wakacjami

Piątka w maju
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 Aktualnie w ramach comie-
sięcznej opłaty właściciel lub na-
jemca nieruchomości ma prawo 
do zamówienia w ciągu roku 
czterech worków typu big-bag, 
poza tym może sam dostarczyć 
do punktu selektywnej zbiórki 
odpadów komunalnych, czyli 
na wysypisko przy ul. Cmentar-
nej nieograniczoną ich ilość, są 
przyjmowane bezpłatnie. Od 1 
lipca będzie przysługiwało pra-
wo do dwóch big-bagów, a do 
punktu zbiórki będzie można 
dostarczyć dwa metry sześcien-
ne odpadów poremontowych 

rocznie. Za większą ilość będzie 
opłata.  Naczelnik wydziału go-
spodarowania odpadami ko-
munalnymi – Barbara Chamiga 
liczy, że zmiana zasad przyczyni 
się do obniżenia stawki opłaty za 
odbiór śmieci od mieszkańców. – 
Nie wszyscy remontują, a usługa 
polegająca na przyjmowaniu tych 
odpadów w ramach standardo-
wej stawki, ma wpływ na wyso-
kość opłaty wnoszonej przez każ-
dego mieszkańca. Chcemy, aby ci 
którzy prowadzą duże remonty i 
przebudowy, w większym niż do-
tychczas zakresie ponosili koszty 

związane z wytwarzanymi przez 
siebie odpadami – tłumaczy. 

Przypomnijmy, że od 1 kwiet-
nia w Zabrzu wzrosła śmiecio-
wa oplata z 12 zł na osobę do 
27,70 zł, jeśli śmieci są segre-
gowane oraz z 20 zł na osobę 
do 55,40 zł, jeśli oddawane są 
zmieszane. To stawki wynego-
cjowane z firmą FCC i zaak-
ceptowane przez Radę Miejską 
jedynie na najbliższe trzy mie-
siące – do czasu rozstrzygnię-
cia przetargu. Czy opłaty w 

nowym rozdaniu opłaty będą 
inne? Chamiga podkreśla, że 
jako mieszkaniec Zabrza, płaci 
jak wszyscy i też chciałaby niż-
szych opłat, jednak sytuacja na 
rynku usług śmieciowych stale 
się zmienia, a ich przyczynom 
trudno przeciwdziałać, bo mają 
charakter globalny. Jedną z nich 
jest sytuacja w Chinach, która 
sprawiła, że ten kraj przestał 
przyjmować odpady plastikowe 
i teraz pozbycie się ich wiąże się 
z większymi kosztami.  (cyd)

W maju poznamy firmy, które chciałyby 
odbierać zabrzańskie śmieci

Przetarg: start! 

Tylko do 8 maja można składać oferty w przetargu 
na odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych 
w Zabrzu. Firma, która zdobędzie to zlecenie, będzie 
zajmowała się miejskimi śmieciami od 1 lipca do końca 
2021 roku. Najważniejsze zmiany, jakie chce wprowa-
dzić miasto w systemie gospodarowania odpadami, to 
ograniczenie uwzględnionej w stawce ilości odpadów 
po remontach i pracach budowlanych na osobę.

Zabrzańskie parafie bar-
dzo szybko zareagowały 
na poluzowanie wiruso-
wych obostrzeń. Więk-
szość na swoich stronach 
internetowych umieściła 
informację o liczbie osób, 
które mogą jednorazowo 
uczestniczyć w nabożeń-
stwie. Teraz w kościele 
może przebywać jedna 
osoba na 15 metrów kwa-
dratowych powierzchni 
użytkowej.

Do kościoła pod wezwaniem 
DUCHA ŚW. na nabożeństwo 
może więc teraz przyjść 20 
osób, u ŚW. ANDRZEJA może 
ich być 80, ŚW. JÓZEF przyjmie 
105, a ŚW. ANNA nawet 110 
wiernych. Parafia ŚW. FRAN-
CISZKA informuje precyzyjnie, 
z czym wiążą się ostatnie „po-
luzowania” ogólnonarodowej 
kwarantanny: Dla naszej świą-
tyni oznacza to udział 46 wier-
nych. By zapewnić optymalne 
rozlokowanie uczestników litur-
gii miejsca w kościele zostaną 
ściśle wyznaczone – prosimy sia-
dać w miejscach, gdzie znajdują 

się na ławkach i krzesłach sto-
sowne kartki. Przypomina się, że 
osoby przebywające w kościele, 
także podczas Eucharystii, zo-
bowiązane są do zachowania 
sanitarnych wymogów bezpie-
czeństwa, w tym mają mieć za-
słonięte usta i nos. Do Komunii 
św. będziemy podchodzili proce-
syjnie, pamiętając o zachowaniu 
odpowiedniej odległości między 
poszczególnymi osobami. Zaleca 
się, aby Komunię św. przyjmo-
wać na rękę. Osoby pragnące 
przyjąć Komunię św. do ust niech 
podejdą do kapłana stojącego 
przy chrzcielnicy. Parafia ŚW. 
JADWIGI (50 osób) do podob-
nej instrukcji dodała wezwanie: 
Dajmy pierwszeństwo uczest-
nictwa osobom, które zamówiły 
mszę świętą w danym dniu.

A w kościele NAJŚWIĘTSZE-
GO SERCA PANA JEZUSA w 
Rokitnicy proponują następujące 
rozwiązanie: Pierwszeństwo będą 

miały rodziny, które zamówiły 
msze św. Prosimy, by przyszły naj-
później 10 minut przed jej rozpo-
częciem. Później będziemy wpusz-
czali inne osoby. Dla ułatwienia 
zajmowania miejsc i zachowania 
odległości miejsca zostały ozna-
czone białymi kartkami.

W parafii NAJŚWIĘTSZEJ 
MARII PANNY MATKI KO-
ŚCIOŁA (54 osoby) informa-
cja na ten sam temat kończy 
się słowami: Żywimy nadzieję, 
że stać nas na tyle wzajemnego 
zrozumienia i odpowiedzialno-
ści, żebyśmy nikomu nie musie-
li mówić, że powinien kościół 
opuścić (bo przecież jak takie coś 
w ogóle powiedzieć i kto miałby 
to zrobić?).

W kościele ŚW. TERESY 
OD DZIECIĄTKA JEZUS 
jest 400 miejsc siedzących. Te-
raz jednorazowo może z nich z 
nich korzystać 60 osób, po jed-
nej w każdej ławce. Tamtejszy 

proboszcz – ks. Piotr Klemens 
zadbał o odpowiedni dystans 
między siedzącymi. Kartki 
oznaczające miejsca do siedze-
nia przyklejał naprzemiennie: 
w jednym rzędzie na brzegu 
ławki, w drugim na środku, w 
trzecim na kolejnym brzegu. 
Kartki służą też do rezerwacji. 
Można na nich zapisać się na 
konkretną mszę w niedzielę. 
– Zrobiłem to z myślą o star-
szych osobach, by wiedziały, że 
będą miały miejsce – mówi. W 
plebani jest sam, nie prowadził 
transmisji mszy ze swojego ko-
ścioła. – Nie mam odpowied-
niego sprzętu, polecałem moim 
parafianom transmisje z katedry 
– tłumaczy. We wtorek był już 
po pierwszych nabożeństwach 
z udziałem wiernych. – Na ra-
zie miejsc wystarczało, bo przy-
chodzą ci, którzy zawsze byli w 
tygodniu, zobaczymy jak będzie 
w niedzielę. 

Podobnymi spostrzeżeniami 
dzieli się ks. Piotr Szczygielski, 
wikariusz parafii ŚW. KRZY-
ŻA (75 osób). – Wiadomo, 
że w tygodniu wiernych jest 
mniej. Sprawdzian czeka nas 
w niedzielę. Możemy się do-
myślać, że te 75 miejsc na 
poranne msze wystarczy. Ale 
potem może być ich za mało. 
Na szczęście zapowiadają po-
godę, włączymy głośniki na ze-
wnątrz, nie ma przecież zakazu 
przebywania przed kościołem, 
należy tylko pamiętać o dy-
stansie i zasłonięciu twarzy. 
Cieszę się, ze wracamy do nor-
malności. 

W części zabrzańskich kościo-
łów już na tę niedzielę zapowie-
dziano dodatkowe msze święte, 
w innych będą one wprowadza-
ne w miarę potrzeb. 

W diecezjach gliwickiej i ka-
towickiej wciąż obowiązuje dys-
pensa od niedzielnego uczest-
nictwa we mszy świętej. Biskupi 
i księża zachęcają tych, którzy 
woleliby nie wychodzić z domu, 
do uczestniczenia w nich za po-
średnictwem telewizyjnych  i in-
ternetowych transmisji.  (cyd)

W zabrzańskich kościołach wyczekiwanie na niedzielę

Limity dla wiernych
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KIEDY DO FRYZJERA? Pyta nie tylko płeć 
piękna, ale także mężczyźni. Co prawda 
Czytelnicy zgłaszają nam, że rzemieślnicy 
z nożyczkami i tak – mimo zakazów – krą-
żą po domach wykonując niby sąsiedzką 
pomoc, ale odbieramy też sygnały, iż sami 
dokonując gimnastycznych cudów przed 
lustrem próbujemy dokonać ładu z czu-
pryną. Informujemy zatem, że zakłady 
fryzjerskie czynne będą dopiero w poło-
wie  zaplanowanych terminów łagodze-
nia obostrzeń, czyli – jak dobrze pójdzie 
– na początku maja. Wtedy też mają być 
uruchomione sklepy w galeriach handlo-
wych oraz gastronomia (ale jeszcze nie w 
pełni). Pełny program odmrażania gospo-
darki i łagodzenia restrykcji (po otwarciu 
m.in. w tym tygodniu lasów i parków) 
wygląda na razie tak: 27 kwietnia lub 4 
maja – otwarcie sklepów budowlanych w 
weekendy, otwarcie hoteli i innych miejsc 
noclegowych z ograniczeniami, otwarcie 
niektórych instytucji kultury takich jak 
biblioteki, muzea i galerie sztuki; 4 maja 
lub 11 maja – otwarcie zakładów fryzjer-
skich i kosmetyczek, otwarcie sklepów w 
galeriach handlowych z istotnymi ograni-
czeniami, umożliwienie działalności sta-
cjonarnej gastronomicznej z ogranicze-
niami, wydarzenia sportowe do 50 osób 
(w otwartej przestrzeni, bez udziału pu-
bliczności), organizacja opieki nad dzieć-
mi w żłobkach, przedszkolach i w klasach 
szkolnych 1-3; 11 lub 18 maja – otwarcie 
salonów masażu i solariów, umożliwienie 
działalności siłowni i klubów fitnes, uru-
chomienie teatrów i kin w nowym reżi-
mie sanitarnym.    

PEŁNE PARKI Zniesienie zakazu wstę-
pu na miejskie tereny rekreacyjne sprawi-
ło, że od poniedziałku zabrzańskie parki 
i lasy zapełniły się spacerowiczami, ro-
werzystami, biegaczami. Co ciekawe, nie 
do wszystkich dotarła informacja, że w 
takiej przestrzeni można przebywać bez 
maseczek i spotkaliśmy zażywające ruchu 
osoby z zakrytymi ustami i nosami. Z 
niewiedzy wynika też chyba korzystanie 
przez niektórych z siłowni pod chmurką 
(np. w parku im. Poległych Bohaterów), 
które to obiekty – podobnie jak choćby 
place zabaw – są nadal zamknięte!

KRÓL LEW Maseczki dla szpitali, 
ośrodków zdrowia, instytucji i placówek 
społecznych szyje na potęgę za darmo 
mnóstwo stowarzyszeń, fundacji czy 
osób prywatnych. Zakład Aktywności 
Zawodowej Fundacji Nadzieja Dzieci 
(Zabrze, ul. Hagera 6a) robi także (na 
zlecenie) specjalne, wielokrotnego użycia 
w różnych rozmiarach, nawet kieszonką 
na filtr. Jego szwalnia zatrudniająca blisko 
150 niepełnosprawnych, pracuje teraz w 
zaledwie 20-osobowej obsadzie. Ale do-
bre samopoczucie w zespole nadal jest i 
wykonano tam dwie szczególnie orygi-
nalne maski dla ratuszowych lwów. Tak-
że inni zabrzanie z humorem widzą swoją 
„maseczkową” nie tylko teraźniejszość, 
ale przyszłość i to nawet tą bardzo od-
ległą. Otrzymaliśmy zdjęcia specjalnych 
modeli nie tylko na letnie wakacje, ale 
nawet Boże Narodzenie!

WODNY ŚWIAT. Tarcza antykryzysowa 
Zabrzańskiego Przedsiębiorstwa Wodo-
ciągów i Kanalizacji już działa! Na począt-
ku tygodnia ta gminna spółka rozpatrzy-
ła pierwsze wnioski o pomoc: czterech 
mieszkańców poprosiło o przesunięcie 
terminu płatności i rozłożenie należności 
na raty (w sumie ok. 1,3 tys. zł) oraz o 
wstrzymanie windykacji (ok. 1870 zł), a 
dziesięciu przedsiębiorców zawniosko-
wało o przesunięcie terminu płatności, 
nienaliczanie odsetek czy wstrzymanie 
ściągania należności na łączną kwotę 2,5 
tys. zł, tudzież o rozłożenie płatności na 
raty (łącznie 30 tys. zł) czy wstrzymanie 
pobierania opłaty abonamentowej przez 
najbliższy kwartał (w sumie 155,55 zł). 
Poza tym ZPWiK będzie dezynfekowało 
samochody policji i straży miejskiej swo-
im mobilnym systemem ozonowania. 

RĘKAWICZKI NA NIBY Od pewnego 
czasu dochodzą do nas sygnały Czytel-
ników, że wiele sklepów (i to nawet naj-
większych sieci) zamiast obowiązkowych 
rękawiczek jednorazowych daje klientom 
zwykłe... woreczki foliowe. Te bezpalco-
we niby rękawiczki utrudniają kupującym 
chwytanie towarów, jak to miało miejsce 
w sklepach sieci biedronka (m.in. na os. 
Barbara i przy ul. Gdańskiej) oraz w te-
sco (ul. Piłsudskiego), gdzie Czytelnik w 
ostatniej chwili zdołał uratować przed 
rozbiciem słoik z dżemem, który wyśli-
zgnął mu się z ręki. Co gorsza, wykonane 
z bardzo cienkiej folii woreczki drą się już 

po kilkukrotnym dotknięciu towaru, tak 
że kupujący nie ze swej winy dotykają go 
gołymi rękami. Z kolei w sieci aldi (m.in. 
w sklepie przy ul. Miarki) rękawiczki są 
bardzo wytrzymale, ale to obszerne, co 
też utrudnia operowanie dłońmi.

FESTIWAL Z PYTAJNIKIEM Wirus „ka-
suje” wielkie imprezy. Wiadomo już, że 
nie będzie zaplanowanej na 6 czerwca In-
dustriady 2020, czyli święta szlaku zabyt-
ków techniki, które w tym roku po raz 
pierwszy miało zorganizować zabrzań-
skie Muzeum Górnictwa Węglowego 
(jego dyrektor – Bartłomiej Szewczyk ma 
nadzieję, że realny jest termin wrześnio-
wy). Ciągle nie ma jeszcze oficjalnego ko-
munikatu dotyczącego Metropolitalnego 
Święta Rodziny, które miało ruszyć 23 
maja koncertem w zabrzańskim Domu 
Muzyki i Tańca. Nie wiadomo także czy 
w październiku zobaczymy spektakle Fe-
stiwalu Dramaturgii Współczesnej Rze-
czywistość przedstawiona. Teatr Nowy na 
organizację imprezy otrzymał już ministe-
rialną dotację, więc na razie jej nie odwo-
łuje, by nie tracić tych pieniędzy. Może 
się jednak okazać, że to rząd wycofa się z 
dotacji lub z festiwalu zrezygnuje miasto, 
które również łoży na jego organizację. Z  
konkursowym przeglądem jest też inny 
problem: wraz z ogłoszeniem stanu epi-
demicznego teatry przestały grać, nie od-
bywają się inne festiwale zaplanowane na 

pierwszą połowę roku. Gdy teatry znów 
się otworzą  dla widzów, kalendarz zapeł-
ni się festiwalami, które nie mogły odbyć 
się wcześniej. Aktorzy Teatru Nowego 
wznowili np. próby (na razie on-line) do 
dużego spektaklu Królowa Śniegu, któ-
ry miał mieć premierę 27 marca. Tym-
czasem wirus jakby chciał zakpić z nich, 
bo dzięki temu, że nie ma przedstawień, 
pełną parą idą prace remontowo-budow-
lane. Prawdopodobnie zakończą się dużo 
szybciej niż planowano, bo już w lipcu! 

ILU W KWARANTANNIE? Dlaczego licz-
ba osób przebywających na kwarantannie 
w Zabrzu podawana przez GŁOS jest 
większa od liczby podawanej na stronach 
Urzędu Miasta? – pyta nas czytelnik. 
Otóż, my podajemy informacje za poli-
cją, jej funkcjonariusze kontrolują osoby 
przebywające na kwarantannie w naszym 
mieście, codziennie dostają listy z ich 
adresami z dwóch miejsc, a więc z sane-
pidu (na kwarantannę kieruje m.in. oso-
by, które miały lub mogły mieć kontakt 
z chorymi na Covid-19) oraz z urzędu 
wojewódzkiego (na jego liście znajdują 
się przede wszystkim osoby skierowane 
na kwarantannę po powrocie z zagrani-
cy). Według Sebastiana Bijoka, rzecznika 
prasowego policji w Zabrzu, w ostatnich 
dniach mundurowi sprawdzają po około 
300 adresów dziennie. Informacje po-
dawane na stronach Urzędu Miejskiego 
prawdopodobnie dotyczą tylko osób, 
którym kwarantannę zalecił sanepid. 

REFUNDACJA Wojewoda zwrócił już 
Zabrzu ponad 100 tysięcy złotych za 
przystosowanie Miejskiej Bursy Szkolnej 
do pełnienia miejsca kwarantanny. W tej 
kwocie są też koszty, jakie miasto ponio-
sło na organizację w niej kwarantanny 
grupy uczniów zabrzańskich szkół, któ-
rych awaryjnie sprowadzono do Zabrza 
z praktyk w Hiszpanii. 

Z DROGI ŚLEDZIE, WYMAZOBUS JEDZIE! 
Miasto Zabrze zleciło firmie Eskulap wyjaz-
dy do osób, którym należy pobrać wymazy 
do przeprowadzenia testu na obecność ko-
ronawirusa. W ten sposób wspiera walkę 
z epidemią, bo próbki szybciej trafiają do 
laboratorium, gdzie są poddawane testom. 
Wymazobus może obsłużyć do 25 pacjen-
tów dziennie. 

 

(cyd, w, e, k)
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Gdy sprawa wyszła na jaw, 
prezes Kardio-Medu  Adam 
Konka wydał oświadczenie 
dotyczące, jak to ujął: Wyni-
ków „dodatnio wątpliwych” 
z dn. 18 kwietnia. Napisał 
w nim przede wszystkim o 
tym, że aktualnie laborato-
rium może wykonać około 
300 testów dziennie, a przy 
wykorzystaniu odczynników 
do automatycznej izolacji 
RNA jego przepustowość 
mogłaby wzrosnąć do 600 
testów na dobę. Przy czym 
w porozumieniu z zarzą-
dem województwa śląskiego 
trwają prace nad osiągnię-
ciem możliwości do wyko-
nywania 1,200 tys. na dobę. 
Tymczasem 16 i 17 kwietnia 

do Kardio-Medu wpłynęło 
łącznie ponad 1100 próbek, 
większość była opisana jako 
do wykonania na cito. To 
znaczy, że pobrano je od osób 
w stanie zagrożenia zdrowia 
i życia albo od pracowników 
opieki medycznej z naszego 
województwa. 

W oświadczeniu prezes 
Konka nie tłumaczy, co poza 
„nawałem pracy” mogło być 
przyczyną błędnych wyników. 
Wspomina, że 18 kwietnia 
były przeprowadzone prace na 
pierwszym etapie w tzw. stre-

fie brudnej, gdzie w wyniku 
przeprowadzonej wewnętrz-
nej kontroli stwierdzono moż-
liwość przeniesienia zakażo-
nego materiału biologicznego 
z rozszczelnionego pojemni-
ka. Nie wiadomo jednak czy 
doszło do takiego zakażenia. 
Prezes zapewnia, że podjęto 
działania sprawdzające. 

Tymczasem okazuje się, że 
błędnych wyników wyszło z 
Covid-19 KMS znacznie wię-
cej. Rzecznik prasowy mini-
sterstwa zdrowia Wojciech 
Andrusiewicz, podczas wczo-

rajszej (22 kwietnia) konfe-
rencji prasowej mówił, że w 
sumie chodzi o 73 przebadane 
próbki. Ministerstwo zaliczyło 
je do pozytywnych w komuni-
kacie z niedzieli, kiedy w na-
szym kraju padł rekord (545) 
zakażeń. 

Zabrzańskie laboratoriom 
jest pierwszym w Polsce, któ-
remu ministerstwo cofnęło 
akredytację na wykonywanie 
testów na obecność korna-
wirusa. Czy będzie mogło je 
kontynuować po wyjaśnieniu 
sprawy? – Na razie poleciliśmy 

przekazanie próbek z Zabrza 
do walidacji w laboratorium 
referencyjnym Państwowego 
Zakładu Higieny. Kolejne de-
cyzje w sprawie zapadną, gdy 
poznamy jej wyniki – powie-
dział GŁOSowi rzecznik 
Andrusiewicz.

W szybkim uruchomieniu 
zabrzańskiego laboratorium 
pomogła swoista mobilizacja 
naukowców, firm i instytucji, 
wszyscy chcieli by placówka 
poważnie zaznaczyła swój 
udział w walce z wirusem. 
Stąd m.in. 3,5 mln zł unij-
nej dotacji na zwiększenie jej 
możliwości w związku z epi-
demią. Po wpadce z wynika-
mi „dodatnio wątpliwymi” 
cały ten wysiłek może pójść 
na marne.  (cyd)

Plama na laboratorium 

Lekarze z ŚCCS przeprowadzili 
w ubiegłym roku aż 36 przeszcze-
pów płuc. To rekord w historii 
szpitala, a zarazem w skali kraju. 
Łącznie z przeszczepami serca 
przeprowadzono u nas aż 106 
transplantacji! Czy tak będzie i w 
tym roku? Lekarze twierdzą, że 
przecież nikt z nich nie pracuje 
dla statystyki czy rekordów i że 
przeszczepy to zabiegi ratujące 
życie i są wykonywane zawsze w 
maksymalnej ilości, czyli takiej 
na jaką pozwalają możliwości 
techniczne, medyczne i po pro-
stu ilość organów do przeszcze-
pów. – Z przeszczepów nie można 
zrezygnować – mówi Bogumiła 
Król, odpowiadająca za organi-
zację i przygotowanie w szcze-
gółach operacji. – Z powodu ko-
ronawirusa jednak niestety cały 
proces się wydłużył, gdyż  mimo 
i tak wielu restrykcyjnych proce-
dur bezpieczeństwa, musieliśmy 
wprowadzić jeszcze dodatkowe. 
No i mimo zawsze wielkiego stre-
su dochodzą kolejne... Obecnie 
przed przystąpieniem do jakich-
kolwiek przygotowań, zarówno 
dawca jak i biorca, ma wyko-
nywamy tekst na covid-19 oraz 
przeprowadzane są wywiady me-
dyczne. Dawca ma także robione 
badanie tomografii komputero-
wej płuc. Wszyscy lekarze używa-
ją specjalne dodatkowe środki 
higienicznego zabezpieczenia. Do 
tej pory nikt jeszcze nie został od-
rzucony do przeszczepu z powodu 
dodatniego wyniku. Pracujemy 
zatem pod niezwykle ostrymi re-
gułami i pod ogromnym stresem, 
ale… normalnie. Dzień i noc. 

Jak informuje Polskie Towa-
rzystwo Kardiologiczne w dobie 
epidemii liczba jakichkolwiek in-
nych zabiegów kardiologii inter-
wencyjnej spadła jednak niestety 
o kilkadziesiąt procent. Nie wy-
nika to jednak w tym przypadku 
z przyczyn klinicznych, a praw-
dopodobnie z obawy pacjentów 
przed zakażeniem koronawiru-
sem w placówkach medycznych. 
Kardiolodzy podkreślają: zawał 
to wciąż śmiertelna choroba. 
Nie wolno czekać z wezwaniem 
pomocy i propagują przewrotne 
hasło NIE#zostanwdomu. 

W Polsce rocznie stwierdza się 
około 40 tys. zawałów mięśnia 
sercowego i 30 tys. przypadków 

tak zwanej niestabilnej choroby 
wieńcowej leczonej zabiegowo 
w trybie pilnym. Śmiertelność w 
przypadku nieleczonego ostrego 
zawału serca wynosi około 40 
procent, a w przypadku zawału 
leczonego – 3,5-5 procent, czyli 
ośmiokrotnie mniej! – Liczba na-
głych incydentów sercowo-naczy-
niowych nie spadła nagle w wa-
runkach epidemii, ale właśnie w 
jej trakcie obserwujemy niepoko-
jący spadek liczby zgłaszających 

się po pomoc pacjentów. Według 
ankiety, przeprowadzonej w dzie-
sięciu polskich ośrodkach, liczba 
wykonywanych przezskórnych 
interwencji wieńcowych zabie-
gów kardiologii interwencyjnej 
stosowanych w ostrym zawale 
serca, zaledwie w ciągu ostatnie-
go miesiąca spadła o 25 procent. 
To sytuacja groźna dla zdrowia 
i życia chorych. Apelujemy, by 
z objawami ostrych incydentów 
kardiologicznych niezwłocznie 
zgłaszać się po pomoc. Niezależ-
nie od tego, czy podejrzewamy u 
siebie zakażenie koronawirusem, 
czy też nie – zaznacza Adam Wit-
kowski, prezes Polskiego Towa-
rzystwa Kardiologicznego. (k)

Urząd Miejski w Zabrzu kupuje dwa in-
nowacyjne aparaty ventil. Urządzenia te 
pozwalają na wentylację dwóch pacjentów 
za pomocą jednego respiratora. Sprzęt 
zostanie przekazany Szpitalowi Miejskie-
mu w Zabrzu. Wynalazek opracowali na-
ukowcy z Instytutu Biocybernetyki i Inży-
nierii Biomedycznej im. M. Nałęcza PAN.  
Producentem urządzeń jest funkcjonująca 
w Zabrzu firma Ł-ITAM (Sieć Badawcza Łu-
kasiewicz – Instytut Techniki i Aparatury 
Medycznej). Pierwszych sto urządzeń po-
wstanie w ciągu najbliższych trzech tygo-
dni. Projekt finansowany jest przez mini-
sterstwo nauki i szkolnictwa wyższego.

Pomoc płynie, 
a oddział nadal 
jest zamknięty 

Aparat ventil współpracuje z respiratorem. 
Zgodnie z pierwotnymi założeniami urządzenie 
przeznaczone jest do niezależnej wentylacji obu 
płuc jednego pacjenta będącego w stanie ostrej 
niewydolności oddechowej. W warunkach niedo-
boru sprzętu, wspomniane aparaty mogą być także 
użyte do niezależnej wentylacji dwóch pacjentów, 
podłączonych do jednego respiratora, z możli-
wością niezależnej regulacji podstawowych para-
metrów procesu wentylacji mechanicznej dla obu 
pacjentów. To właśnie to zastosowanie jest szcze-
gólnie istotne w obecnej sytuacji epidemicznej.

Kilka dni temu do Szpitala Miejskiego trafiła 
natomiast darowizna firmy meblarskiej Agata. 
Prawie 147 tysięcy złotych wsparcia przezna-
czone zostanie na zakup sprzętu pomocnego 
w leczeniu chorych na covid-19. Wcześniej do 
naszej lecznicy trafiły gogle i rękawice (40 tys. 
sztuk!) od firmy Action, przyłbice produkowane 
m.in. przez Koleje Śląskie oraz od centrów han-
dlowych Platan i Pogoria (Dąbrowa Górnicza), a 
także firmy 3DGence, maseczki od zabrzańskiej 
Wielkiej Floty Zjednoczonych Sił, olbrzymie ilo-
ści materiałów higienicznych zebranych dzięki 
zbiórce siepomaga.pl, napoje firmy Jurajska, czy 
od wodociągów zabrzańskich, środków dezyn-
fekcji z Maga-biotal oraz Koral z Kłobucka, a na-
wet obiady z Esencji Smaku. Podobnej pomocy z 
różnych stron regionu, choć głównie z Zabrza, 
napływa coraz więcej. 

Przy okazji niestety przypominamy, że od dnia 
9 kwietnia wstrzymane zostały do odwołania 
przyjęcia pacjentek do szpitalnego oddziału po-
łożniczo-ginekologicznego Centrum Zdrowia 
Kobiety i Dziecka. Pomimo zastosowania wszel-
kich koniecznych procedur epidemiologicznych  
(dokonanej kwarantanny 25 pracowników wraz 
z pobraniem materiału genetycznego w kierunku 
zakażenia koronawirusem i wszelkich niezbęd-
nych procedur dezynfekcyjnych oddziału) oka-
zało się zarażonych zostało trzech pracowników 
oddziału. (l)

Kardiolodzy ostrzegają, by w przypadku zaburzeń 
serca nie zostawać w domu! 

Przeszczepy nawet w nocy
Dokładnie miesiąc temu w Śląskim Centrum Chorób Serca 

(Zabrze, ul. Skłodowskiej-Curie 9) wykonano trzy przeszcze-
py serca i trzy przeszczepy płuc. I mimo rozprzestrzeniającej 
się od tamtego czasu epidemii, placówka nie zwalnia tempa! 
W ciągu niespełna miesiąca wykonała kolejne trzy przeszcze-
py płuc oraz cztery serca. – Pacjenci są bardzo dobrze chro-
nieni. Przeznaczyliśmy dla nich dwa osobne piętra szpitala, 
które zabezpieczyliśmy śluzami, bo leczeni są szczególnie 
narażeni na infekcje wirusowe i bakteryjne. Dostęp do nich 
mają tylko wybrani lekarze. Chcemy ich tam zatrzymać do 
momentu, kiedy na świecie będzie już bezpiecznie – mówi 
Michał Zembala, kierujący oddziałem transplantacji serca i 
mechanicznego wspomagania krążenia.
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W ramach cyklu bez-
płatnych porad prawnych 
dziś głos zabiera mecenas 
Paweł Matyja (na zdjęciu) 
z kancelarii adwokackiej 
w Katowicach, który jest 
jednocześnie rzeczni-
kiem prasowym Śląskiej 
Rady Adwokackiej. Nasi 
Czytelnicy zwracają się 
do współpracujących pro 
publico bono z redakcją 
prawników z różnymi ży-
ciowymi problemami (pyta-
nia do mecenasów można 
przesyłać na adres e-mail:
redakcja@gloszabrza.pl) 
i uzyskują nieodpłatne po-
rady. I oto kolejna z nich, 
bardzo na czasie. 

PYTANIE CZYTELNIKA: 
Czy w dobie pandemii za spa-
cer w kominiarce grozi jakaś 
kara? 

MECENAS PAWEŁ MA-
TYJA: Od 16 kwietnia do 
odwołania wprowadzony 
został obowiązek zakrywa-
nia ust i nosa. Pierwotnie 
przepis był krótki i mówił, 
że taki obowiązek istnieje 
podczas przebywania poza 
adresem miejsca zamieszka-
nia lub stałego pobytu. Za 
sprawą nowelizacji rozpo-
rządzenia Rady Ministrów   
w związku z wystąpieniem 
stanu epidemii obowiązek 
zakrywania ust i nosa – przy 
pomocy części odzieży, 
przyłbicy, maski albo ma-
seczki – obowiązuje podczas 

przebywania m.in. w miej-
scach ogólnodostępnych. 
Przepis dopuszcza zatem 
wykorzystanie części garde-
roby do zakrywania twarzy, 
czyli m.in. kominiarki. Je-
śli więc wybierzemy się na 
rekreacyjny spacer, wyko-
rzystując kominiarkę jako 
element odzieży chroniący 
przed zarażeniem korona-
wirusem, raczej nie narazi-
my się na nieprzyjemności. 

Raczej, bo kominiarki jako 

nieodzowny element garde-
roby rożnego rodzaju prze-
stępców, mogą wzbudzić 
zainteresowanie napotka-
nych służb mundurowych. 
Ci, z kolei mogą zechcieć 
nas wylegitymować. Zasad-
niczo jednak ubranie ko-
miniarki nie narazi nikogo 
na sankcje. Poza tym, tego 
rodzaju ubiór nie różni się 
zbytnio np. od maseczki za-
słaniającej usta i nos, połą-
czonej z czapką i okularami 
przeciwsłonecznymi. Iden-
tyfikacja tak ubranej oso-
by jest równie trudna, jak 
ubranej w jednoczęściową 
kominiarkę. Nie ma powo-
du, by w zasadzie identycz-
ne przypadki traktować in-
aczej i zakładać, że zakrycie 
twarzy dwoma lub trzema 
elementami garderoby jest 
dopuszczalne, a jedynym 
już nie.  

Warto odnotować, że 
problem z pytaniem o do-
puszczalność całkowitego 
zakrywania twarzy w miej-
scach publicznych istnie-
je od dawna, rodzi wiele 
pytań, nie tylko w dobie 
pandemii. Dowodem tego 

różnorodne uregulowania 
w poszczególnych krajach, 
niektóre ustawodawstwa 
zakazały bowiem noszenia 
np. kominiarek czy burek 
w miejscach publicznych. 
Na ten temat wypowiedział 
się nawet Europejski Trybu-
nał Praw Człowieka, który 
stwierdził, że „poszanowa-
nie godności ludzkiej – nie-
zależnie od jego wagi – nie 
może w sposób uprawniony 
usprawiedliwiać general-
nego zakazu całkowitego 
zasłaniania twarzy w miej-
scach publicznych.” 

Osobny problem, to oczy-
wiście imprezy masowe (ich 
organizację reguluje odręb-
na ustawa) w przypadku 
których ubieranie  komi-
niarki jest ryzykowne. I tak 
np. kominiarka wykorzy-
stana do zakrycia twarzy na 
stadionie przy popełnieniu 
czynu zabronionego pole-
gającego np. na rzucaniu 
przedmiotów zagrażają-
cych zdrowiu innych osób 
– może być dodatkową 
okolicznością obciążającą, 
czyli wpływającą na wymiar 
kary. 

 
(rk)

ü CZYTELNICY PYTAJĄ PRAWNIK ODPOWIADA

Kominiarka zamiast maski

R E K L A M A

Na dwa miesiące trafił do 
aresztu 37-latek podejrzany o 
przywłaszczenie pięciu samo-
chodów: forda mondeo, peu-
geota 508, volkswagena golfa, 
opla astry i audi a8. Pojazdy w 
sumie warte były ponad 140 tys. 
zł. Trzy pierwsze pochodziły z 
wypożyczalni i dwa z nich (for-
da i peugeota) sprzedał! Jak to 
możliwe? 

Sprzedawał 
wypożyczone

– Osoby, które kupowały nie 
zwracały uwagi na dokumenty, 
zależało im na okazji – tłumaczy 
Sebastian Bijok, rzecznik pra-
sowy policji w Zabrzu. Z kolei 
opel i audi należały do osób 
prywatnych, 37-latek zaofero-
wał ich naprawę. Mężczyzna 
twierdził, że jest mechanikiem, 
oferował lepsze ceny niż warsz-
taty, „klientów” znajdował przez 
internet. Te dwa auta długo nie 
wracały do właścicieli, bo męż-
czyzna używał ich albo pożyczał 
swoim kolegom. W końcu jeden 
z właścicieli zawiadomił policję. 
Mundurowi szybko ustalili, że 
znają gagatka, bo za trzymali 
go już w styczniu jako „klienta 
wypożyczalni”. Wtedy nie było 
podstaw do zastosowania wo-
bec niego aresztu. Mężczyzna na 
wolności, pod policyjnym dozo-
rem, czekał na sądową sprawę o 
oszustwo. Biorąc auta do rzeko-
mej naprawy dopuścił się kolej-
nego przestępstwa i tym razem 
został już aresztowany.  (cyd)
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Gdy pół roku temu za-
rząd górniczej spółdzielni 
mieszkaniowej Luiza wy-
słał do swych najemców, 
m.in. z ul. Lompy, pisma 
o możliwości zamiany 
mieszkań na inną lokali-
zację, państwo Faryńscy 
niezmiernie się ucieszyli. 
Od czasu bowiem, gdy lo-
kale w familoku, w którym 
mieszkają od ponad 20 lat 
w większości zaadaptowa-
no na mieszkania socjalne 
dla osób po eksmisjach, 
ich życie stało się kosz-
marem. Pijackie awantu-
ry, dewastacja wspólnego 
mienia, a nawet przypadki 
zaprószenia ognia przez 
uciążliwych sąsiadów sta-
ły się ich codziennością. 
Szybko jednak ich nadzie-
je na rychłą wyprowadzkę 
legły w gruzach...

– Zgodnie z zapytaniem spół-
dzielni zgłosiliśmy chęć zamiany 
naszego mieszkania – mówi Bar-
bara Faryńska. – Myśleliśmy, że 
rychło to nastąpi, bo spółdziel-
nia ma sporo wolnych lokali, 
choćby po osobach eksmitowa-
nych za długi. Jednak okazało 
się to nie takie proste. Mimo, iż 
jesteśmy w codziennym kontak-
cie z administracją i kilkakrotnie 
już sami wskazywaliśmy im pu-
stostany, zawsze okazywało się, 
że albo Luiza przeznaczyła je już 
na przetarg, albo są... za duże 

dla naszej 4-osobowej rodziny.
Zabrzanka wyjaśnia, że obec-

nie zajmowany przez nich lokal 
ma jedynie 29 metry kwadra-
towe powierzchni mieszkalnej 
(polskie normy przewidują 
jedynie 6-10 m2 takiej po-
wierzchni na osobę, czyli w tym 
konkretnym przypadku 24-40 
m2). – Powiedziano nam, że nie 
możemy dostać mieszkania ani 
o pół metra większego, jedynie o 
powierzchni równej obecnie zaj-
mowanemu, albo... mniejszej! 
– denerwuje się pani Barbara.

Tymczasem w liczącym obec-
nie, po przeróbkach na lokale 
socjalne, w budynku jest obecnie 
10 „mieszkań” (część jednoizbo-
wych, wydzielonych z innych 
lokali!), z których zasiedlone są 
jedynie trzy. – Tylko my jedyni 
mieszkamy tu na normalnych 
warunkach – mówi Faryńska. – 
Pozostałe dwie rodziny sprowa-
dziły się do nas po eksmisjach. 
W obu nadużywa się alkoholu, 
a w dodatku jedno z małżeństw 
przez swoje nieodpowiedzial-
ne zachowanie już kilkakrotnie 

omal nie doprowadziło do po-
żaru budynku. W kamienicy nie 
ma gazu, więc korzystają z butli, 
które w razie takiego zdarzenia 
mogą wylecieć w powietrze. 

Podobna sytuacja jest we 
wszystkich familokach od nu-
meru 15 do numeru 27 przy 
tej ulicy. Na wszystkie budynki 
zostało może z dziesięć „nor-
malnych” rodzin. Na szczęście 
dla nich większość lokali przy-
gotowanych dla eksmitowanych 
stoi na razie pustych. Ale i to się 
wkrótce zmieni, a wtedy proble-

my prawdopodobnie się nasilą.
Prezes GSM Luiza – Waldemar 

Chwist ku naszemu zdumieniu 
bynajmniej nie dementuje infor-
macji O kuriozalnym przepisie, 
zgodnie z którym mieszkanie na 
zamianę musi być identyczne do 
obecnie zajmowanego. – Taki re-
gulamin ustaliła rada nadzorcza 
naszej spółdzielni, żeby uniknąć 
sytuacji, gdy ktoś, komu powięk-
szyła się rodzina, automatycznie 
żąda od nas teraz większego loka-
lu – mówi. Chwist nie chce na-
wet słyszeć, że w tym przypad-
ku nie o to chodzi, bo rodzina 
była i jest 4-osobowa, a ponadto 
obecnie zajmowane mieszkanie 
ma tyle powierzchni użytkowej 
(łącznie pokoje, kuchnia i łazien-
ka), ile przysługuje jej samej po-
wierzchni mieszkalnej (pokoi). 
– Jeśli znajdziemy mieszkanie 
40-metrowe, to będą mogli się 
przenieść. Ale w żadnym wypad-
ku nie damy nawet metra wię-
cej! Obecnie przygotowujemy 
takie lokale, które powierzchnią 
odpowiadają dotychczasowym, 
zajmowanym przez te rodziny, 
które zdecydowały się na prze-
prowadzkę. Muszą uzbroić się w 
cierpliwość – radzi interweniują-
cym. (eska)
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Regulaminowy absurd
Inicjatywę spółdzielni wypacza zarządzenie jej rady nadzorczej

eprasa.pl 096fa9369a



GŁOS8 K U L T U R A  (23.04.2020) Nr 17

R E K L A M A

Odwołanie wszystkich, 
zaplanowanych na ten 
rok, wydarzeń rozryw-
kowych i kulturalnych fi-
nansowanych w całości 
lub częściowo z budżetu 
miasta jego spółek i jed-
nostek – postuluje radna 
Agnieszka Rupniewska. 
Zaoszczędzone w ten spo-
sób pieniądze mogłyby jej 
zdaniem zostać wydane na 
neutralizowanie skutków 
pandemii.

Jej wniosek analizowali już 
dyrektorzy miejskich insty-
tucji kultury. Zrobił na nich 
ewidentne wrażenie, bo w 
odpowiedzi przygotowanej w 
wydziale kultury i dziedzic-
twa Urzędu Miejskiego oraz 
podpisanej przez prezydent 
Zabrza Małgorzatę Mańkę-
-Szulik powołano się nawet 
na Konstytucję RP, która sta-
nowi m.in., iż państwo polskie 
„stwarza warunki upowszech-
niania i równego dostępu do 
dóbr kultury, będącej źródłem 
tożsamości narodu polskiego, 
jego trwania i rozwoju”. W 
odpowiedzi ponadto zawarto 
uwagę, że „w najtrudniejszych 
czasach to właśnie kultura 
pomagała zachować poczucie 
tożsamości, wspólnoty, a co 
za tym idzie ludzkiej i naro-
dowej solidarności, bowiem to 
właśnie kultura jest nośnikiem 
najważniejszych wartości”.

Dorota Szatters, naczelnik 
wydziału kultury i dziedzic-
twa, dodaje już bez patosu: 

– Mamy osiem instytucji kul-
tury, które zatrudniają po-
nad 600 osób. Wygaszanie 
ich działalności na pewno nie 
jest dobrą drogą. Zamierza-
my wspierać te placówki, gdy 
tylko zluzowane zostaną ob-
ostrzenia dotyczące ich dzia-
łalności. Na razie wspieramy 
ich aktywności w internecie. 

Z kolei Agnieszka Rupniew-
ska tłumaczy teraz, że jej po-
mysł miał być tylko wstępem 
do rozmów z prezydent mia-
sta. – Nie chodzi mi o zaprze-
stanie działalności placówek 
kulturalnych, a o rezygna-
cję z kosztownych wydarzeń 
okazjonalnych i regularnych, 
takich jak festiwal im. Krzysz-

tofa Pendereckiego, Zabrze 
Summer Festiwal czy Tour de 
Pologne. Może należałoby się 
też zastanowić nad formułą 
Święta Miasta? Wśród im-
prez, z których w tym roku 
należałoby zrezygnować, nie 
wymienia jednakże festiwalu 
Rzeczywistość przedstawio-
na, bo „ta impreza promuje 

teatr”. Według Rupniewskiej 
organizując wydarzenia kultu-
ralne po pandemii należałoby 
się skupić na wspieraniu lokal-
nych artystów i biznesu. – We 
Wrocławiu zapowiedziano już, 
że po zniesieniu obostrzeń od-
będzie się tygodniowy festiwal 
promujący tamtejsze placów-
ki kultury – wskazuje. – O 
podobnej imprezie można by 
pomyśleć i u nas, z udziałem 
naszych artystów i lokalnej 
gastronomii. 

 – Takich informacji nie było 
we wniosku – reaguje na te 
słowa Szatters. – Dotyczył on 
odwołania wszystkich wyda-
rzeń. Nie mogliśmy odpowie-
dzieć inaczej. 

Nie wiadomo jeszcze, które 
z imprez negowanych przez 
radną rzeczywiście się nie 
odbędą. – Obserwujemy sytu-
ację, staramy się jak najdłużej 
zakładać, że termin zostanie 
dotrzymany. W Niemczech 
już zawieszono wszystkie im-
prezy masowe do końca sierp-
nia. Czy tak będzie i u nas? 
– zastanawia się naczelnik od 
kultury.  (cyd)

Kulturalne zamieszanie 

Rezygnacja z dużych plenerowych imprez mogłaby 
pomóc w wychodzeniu z powirusowej zapaści?!
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Jedną z gwiazd ubiegłorocznego sezonu muzycznego w naszym mieście był Sławomir, który 7 lipca 
zaszczycił Zabrze Summer Festival. Czy jednak w popandemicznej rzeczywistości nie trzeba będzie rezy-
gnować z kosztownych dla budżetu gminy rozrywek dla mieszkanców? 

eprasa.pl 096fa9369a



ü

Z inicjatywy Stanisława Ge-
rarda Trefonia, kolekcjonera 
sztuki nieprofesjonalnej, twór-
cy i właściciela kolekcji Barwy 
Śląska funkcjonującej w Rudzie 
Śląskiej, od dekady odbywa się 
Konkurs Sztuki Intuicyjnej im. 
Juliusza Marcisza, przy czym od 
dwóch lat w jego organizację 
włączyło się zabrzańskie Mu-
zeum Górnictwa Węglowego. W 
Łaźni łańcuszkowej w czerwcu 
ubiegłego roku zorganizowano 
finał z rozdaniem nagród, a po-
tem czynna była duża wystawa 
(na imprezę ponad stu malarzy 
nadesłało przeszło dwieście 
prac). W tym roku prawdopo-
dobnie jej nie będzie, podobnie 
jak konkursu... 

Tematem ubiegłorocznym zma-
gań był kosmos. Pojawiły się zatem 
wizje wszechświata, stacje planetar-

ne, układy gwiazd, ale także „odlo-
towe” śląskie klimaty zaprzęgnięte 
w tworzenie wizji regionalnych wie-
rzeń. Laureatami zostali Ewa Pilarz 
oraz Jan Jagoda, Marta Kołodziej, 
Krzysztof Webs, Anna Tengli-Tru-
chel a także zabrzanin urodzony w 
Kołobrzegu, były ratownik górni-
czy – Andrzej Karpiński (jego praca 
obok). Jury przyznało także wyróż-
nienia, a specjalne nagrody ufundo-
wali także prezydent Rudy Śląskiej i 
dyrektor Muzeum Górnictwa Wę-
glowego. 

W tym roku za temat zmagań 
obrano hasło Antopocen – człowiek 
i jego otoczenie od prehistorii do 
sztucznej inteligencji. Wielu artystów 
nieprofesjonalnych już miało goto-
we obrazy do wysłania... Niestety 
szefowie MGW poinformowali, iż w 
związku z epidemią „przyjmowanie 
prac (obrazów) na XI Konkurs Sztu-
ki Intuicyjnej zostaje zawieszone do 
odwołania”. Wernisaż miał się odbyć 
18 czerwca, wyznaczono już nawet 
jego godzinę. Niestety nie wiadomo, 
czy ten wielki konkurs promujący 
amatorską twórczość, popularyzują-
cy kulturę i tradycję, a także promu-
jący dziedzictwo kulturowe Śląska 
dojdzie w tym roku do skutku.

Artyści pokazują się zatem w in-
ternetowej sieci, prezentując nie tyl-
ko niewykorzystane na razie dzieła 
konkursowe, ale także będące od-
zwierciedleniem tego, co akurat nas 
dotyka. Przykładem akryl Jadwigi 
Fastnacht z zabrzańskiej Grupy 18 
Obsydian A za oknem wiosna (patrz 
z lewej).

Bez przeszkód natomiast (tak są-
dzą organizatorzy) przebiegnie XII 
krajowy konkurs fotograficzny Kre-
atywne Zabrze. Miejski Ośrodek 
Kultury Guido (Zabrze, ul. 3 Maja 
91a) na prace w temacie Moment 
czeka do 17 lipca. Finał zaplanowa-
no na 14 września. Zdjęcia oceniane 
będą w dwóch kategoriach: niepeł-
noletni i dorośli. Karty zgłoszenia 
pobrać można ze strony www.glo-
szabrza24.pl lub mok.art.pl. 

 

(l) 
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Delikatna i wrażliwsza od innych Sole 
unika w życiu wszelkich niebezpieczeństw. 
Tak bardzo boi się lecieć samolotem, że nie 
przyjmuje zaproszenia do Paryża od swojej 
jedynej przyjaciółki Stelli. Nagle przychodzi 
cios! Stella ginie w dramatycznych okolicz-
nościach, a Sole ze łzami w oczach czyta jej 
ostatni list: Musisz wybiec życiu naprzeciw! 
Zdziwisz się, co jesteś w stanie zrobić! Żyj, 
dopóki jesteś żywa! Postanawia zrobić listę 
stu rzeczy, których najbardziej się boi, ale 
których od zawsze pragnie. Czuje, że musi 
spróbować żyć tak jak jej zmarła kumpela – 
z uśmiechem na ustach i otwartym sercem. 
A zatem: rozpaczliwy haust powietrza, 
Sole traci grunt pod nogami i... leci. Skok 
ze spadochronem to był pierwszy punkt 
na jej liście. W sumie pozycji jest aż sto. I 
tak powoli jesteśmy świadkami przemiany 
Kopciuszka w księżniczkę. Pod względem 
duchowym i społecznym. 

Autorka książki – Chiara Parenti to także 
lękliwa postać. Od dziecka bała się wszyst-
kiego. Jej powieść to zatem autobiograficz-
ny poradnik i podręcznik, który dał już siłę 
tysiącom czytelników w Europie. Kto do 
27 kwietnia wyśle do nas e-maila (redak-
cja@gloszabrza.pl) z dopiskiem „sztuka”, 
ten ma szansę wylosować darmowy eg-
zemplarz przygotowany przez wydawnic-
two Znak. Laureata o wygranej powiado-
mimy pocztą elektroniczną. (g)

Dzwoń, wygraj, czytaj (141)

Przełam się

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna im. Jerzego Fu-
sieckiego otrzymała wy-
różnienie w konkursie 
Stowarzyszenia Bibliote-
karzy Polskich Mistrz Pro-
mocji czytelnictwa 2019. 
Jury nagrodziło zabrzań-
ską instytucję drugi rok z 
rzędu, podkreślając róż-
norodność jej działań oraz 
ich profesjonalną oprawę.

Szczególne uznanie zyskały ak-
cje Książka na piątkę, znakomity 
początek, Kryminalne zagadki Ślą-
ska, To lubię. Bibliotekarze dzielą 
się pasjami oraz Made in Japan: 
tak daleko, tak blisko. Były to wy-
stawy w filiach, zajęcia z dziećmi 
i osobami starczymi, prelekcje, 
warsztaty (nawet fotograficzne), 
wykłady… Popularnością cieszy-
ły się także spotkania z autora-
mi kryminałów, które odbywały 
się w pubach, restauracjach czy 
nawet w… areszcie (w dawnym 
więzieniu przy ul. Sądowej za-
prezentował się Andrzej Stasiuk). 
Wcześniej planowano przyjazd do 
Zabrza nawet Olgi Tokarczuk, ale 
okazało się, że pisarka jednak w 
zaplanowanym terminie uda się 

do Szwecji po swojego Nobla! 
Najtłumniej było natomiast pod-
czas czytelniczej zabawy z Anitą 
Głowińską, autorką niezwykle 
popularnych książeczek dla ma-
luchów o Kici Koci, w Sztolni 
Królowa Luiza. Biblioteka kolejne 
programy i akcje promujące czy-
telnictwo planowała zorganizo-
wać już tej wiosny, ale placówka 
jest zamknięta do odwołania, co 
jednak może nastąpić całkiem 
szybko (muzea, galerie sztuki i 
właśnie biblioteki mają zostać 
otwarte w tzw. drugim etapie wy-
chodzenia z pandemii). 

Póki co korzystać można z 
bezpłatnego serwisu IBUK Libra, 
czyli internetowej platformy pu-
blikacji elektronicznych stworzo-
nej przez wydawnictwo PWN. To 
doskonałe rozwiązanie dla tych, 
którzy mimo zamknięcia bibliotek 
nadal chcą oddawać się lekturze, 

tyle, że na komputerze, tablecie 
czy smartfonie.  By móc korzy-
stać z zasobów  wirtualnej czytelni 
wystarczy być użytkownikiem za-
brzańskiej biblioteki i zalogować 
się do serwisu. Zaczynamy od 
założenia konta na stronie IBUK 

Libra konto, a następnie po wpi-
saniu otrzymanego pinu, moż-
na już korzystać z bogatej bazy 
książek (szczegółowe informacje 
dotyczące logowania do systemu 
znajdują się na portalu glosza-
brza24.pl). Zbiór jest obszerny i 

obejmuje głównie pozycje o tema-
tyce naukowej, społecznej, eko-
nomicznej, słowniki, leksykony, 
podręczniki, przewodniki, atlasy, 
ale także literaturę faktu, popu-
larnonaukową, piękna czy pogru-
powaną osobno dla dorosłych, 
dzieci czy specjalnie dla kobiet. . 
Są też publikacje w językach ob-
cych. Ciekawych książek można 
też poszukać na portalach Wolne 
Lektury oraz Śląska Biblioteka 
Cyfrowa. 

 

(g)

Konkursy, a epidemia

Książek wypożyczać się wciąż nie da, ale można je czytać wirtualnie  

Biblioteka wyróżniona

eprasa.pl 096fa9369a
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Treści zawarte w publikacji nie stanowią oficjalnego stanowiska organów Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach 

Szósta edycja konkursu gran-
towego Zielona ławeczka zosta-
ła przedłużony do 7 czerwca. Do 
tego czasu można złożyć sąsiedz-
ki projekt utworzenia skweru i 
wygrać 1,2 tys. zł dofinansowa-
nia  oraz tytułową ławkę.  

Zielona ławeczka to ogólno-
polski projekt adresowany do 
mieszkańców otwartych osiedli 
(zarządzanych przez spółdzielnie 
i wspólnoty) w miastach powy-
żej 10 tys. mieszkańców. Umoż-
liwia przemianę zaniedbanych 

terenów na osiedlach w zielone 
zakątki, miniogrody z ławeczką, 
taki choćby jak ten na zdjęciu z 
ul. Wyzwolenia w Zabrzu, który 
zdobył dofinansowanie kilka lat 
temu. Pozwala to ożywić miejsca 
wokół bloków, stworzyć prze-
strzeń do odpoczynku i spotkań. 

Zespoły konkursowe to mi-
nimum 5-osobowe grupy sąsia-
dów, które chciałyby poprawić 
wygląd swojego otoczenia. Uzy-
skają możliwość skonsultowania 
się z architektami krajobrazu, 

którzy doradzą jak najlepiej 
zagospodarować przestrzeń. 
Wszystkie projekty będą też 
zresztą potem oceniane przez 
specjalistów – pracowników 
katedry architektury krajobrazu 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. 

Projekt zarządzany jest przez 
platformę internetową zielo-
nalaweczka.pl i to tam zdobyć 
można nie tylko szczegóły re-
gulaminu, ale także podpowie-
dzi jak krok po kroku wykonać 
zadania konkursowe. Możliwy 
jest także kontakt telefoniczny 
(515 114-639) oraz e-mailowy 
(laweczka@fundacjabos.pl).  (l)

Rewitalizacja zabytkowej koksowni idzie zgodnie z kalendarzem 
 Prace nad rewitali-

zacją terenu po dawnej 
koksowni Orzegów w Ru-
dzie Śląskiej nie zwalnia-
ją. Właśnie rozpoczęto 
kluczową fazę usunięcia 
zanieczyszczeń ziemi, 
spowodowanych działal-
nością zakładu. Dzięki 
temu gleba i wody grunto-
we nie będą już zagrażały 
środowisku oraz zdrowiu 
ludzi. Oprócz tego prowa-
dzona jest konserwacja 
ocalałych obiektów i ele-
mentów dawnej koksow-
ni. Rewitalizacja całego 
terenu ma się zakończyć 
w przyszłym roku, a ro-
boty pochłoną 21 milio-
nów złotych (85 procent 
tej kwoty władze miasta 
pozyskały z Narodowego 
Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki 
Wodnej). Powstanie duży 
zielony obszar, park z 
poprzemysłowymi, histo-
rycznymi elementami ar-
chitektury!  

Zagrożenie spowodowane 
epidemią koronawirusa wy-
musiło na zespole projektowo-
-wykonawczym nowe sposoby 
działania. Żeby nie zwalniać 
tempa prac narady odbywane 
są zdalnie, a do oceny stanu ro-
bót wykorzystywany jest dron. 
Pomimo utrudnień inwestycja 
przebiega bez większych za-
kłóceń, a jej zaawansowanie 
widać gołym okiem – ustabili-
zowana konstrukcyjnie została 
już wieża węglowa, odtwo-
rzono dach obiektu, a także 
oczyszczono i pomalowano 
zbiornik smoły. Remontowana 
jest również bateria koksowni-

cza, na której powstanie taras 
widokowy.  

Badania gruntu wykazały 
obecność na terenie dawnej 
koksowni metali ciężkich, cy-
janków oraz różnych związ-
ków ropopochodnych, dlatego 
też projekt przewiduje zastoso-
wanie jednoczesne technologii 
bioremediacji (usuwania zanie-
czyszczeń za pomocą żywych 
mikroorganizmów) i fitoreme-
diacji (technologii  wykorzystu-
jącej rośliny w procesie oczysz-
czania). Zastosowane będą 
również bariery reaktywne, w 
których dochodzi do procesu 
geochemicznego między zanie-

czyszczoną substancją, a mate-
riałem wypełniającym barierę. 
Ważne jest także zneutralizowa-
nie niebezpiecznych związków, 
które zalegają  w wodach pod-
ziemnych. Dopiero po oczysz-
czeniu gruntu możliwe będzie 
utworzenie w tym miejscu no-
wego parku.

– Teren całej inwestycji podzie-
liliśmy na dwa obszary – mówi 
Łukasz Urbańczyk, niegdyś za-
brzański radny, a od wielu lat 
miejski konserwator zabytków 
w Rudzie Śląskiej. – Ten, który 
przylega do zabytkowych bu-
dynków byłej koksowni, zosta-
nie zagospodarowany alejkami 

parkowymi oraz obiektami ma-
łej architektury. Powstaną tam 
chodniki, place zabaw, parking, 
a staną ławki, stoliki, kosze, 
latarnie oraz ogólnodostępna 
toaleta. Pozostałe ruiny po za-
kładzie będą odrestaurowane i 
zabezpieczone, a pomiędzy nimi 
zostanie wytyczona ścieżka dy-
daktyczna. Natomiast północna 
część parku będzie obszarem zie-
lonym bez wytyczonych ścieżek. 
Odwiedzający to miejsce będą 
mogli chadzać własnymi dróż-
kami. 

Historia koksowni Orzegów, 
która pierwotnie nazywała się 
Gotthard, sięga 1900 roku. 

Trzy lata później powstała 
pierwsza 35-komorowa ba-
teria pieców koksowniczych, 
a po kolejnych dwóch sezo-
nach funkcjonowały tam już 
trzy baterie pieców oraz pięć 
kotłów. Węgiel do koksow-
ni sprowadzano z pobliskiej 
kopalni Karol. Pod koniec II 
wojny światowej zakład został 
poważnie zniszczony. Pierwszy 
remont przeprowadzono już w 
latach 1947-1949, kolejne w 
następnych latach. Koksownia 
ostatecznie zakończyła swoją 
działalność w 1976 roku, a od 
1987 jest objęta ochroną kon-
serwatorską. 

 

(g)

Pieniądze na ławeczkę

Zieleń, historia i… dron 
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Zaczęło się od jednej 
prywatnej wiadomości, 
wysłanej na skrzynkę za-
brzańskich wodociągów, 
w której mieszkanka Za-
brza opisała dolegliwości 
uczuleniowe całej swojej 
rodziny. Twierdziła, że ten 
sam problem doskwiera 
innym mieszkańcom w 
okolicy. Zastanawiała się, 
czy powodem problemów 
skórnych może być woda. 
Pytała, czy zmieniliśmy 

proces produkcji wody 
w związku z pandemią. 
Uspokoiłam ją, że w ża-
den sposób nie „ulepsza-
my” teraz wody, bowiem 
nie ma takiej potrzeby – 
mówi Małgorzata Tatarek, 
kierownik działu rozwoju i 
komunikacji ZPWiK. 

Jaka jest ta woda?

– Woda w Zabrzu jest 
zdrowa i bezpieczna – za-
czyna Małgorzata Tatarek 
i przypomina stanowisko 
Światowej Organizacji 
Zdrowia,  która na sa-
mym początku wybuchu 
pandemii potwierdziła 
brak zagrożenia dla sys-
temów wodociągowych 
jako formy rozprzestrze-
niania się koronawirusa. 
Podawała również, że 
środki dezynfekcyjne na 

co dzień i powszechnie 
stosowane w procesach 
technologicznych uzdat-
niania wody, takie jak 
chlor, podchloryn sodu 
czy dwutlenek chloru 
to skuteczne metody, 
eliminujące wszelkiego
rodzaju wirusy i patogeny. 
– My właśnie takich środ-
ków używamy codziennie 
i dlatego nie było żadnych 
przesłanek, by zmieniać 
cokolwiek w procesie 
uzdatniania wody prze-
znaczonej do spożycia 
dla naszych mieszkań-
ców. Taką informacje 
wysłałam mieszkańcom. 
Już na tym etapie wyklu-
czaliśmy związek naszej 
wody z problemami skó-
ry. Jednak gdy chodzi o 
zdrowie naszych miesz-
kańców, zawsze robimy 

wszystko, co możliwe, 
żeby pomóc – mówi sze-
fowa komunikacji. ZPWiK 
jeszcze tego samego dnia 
zleciło badania wody, aby 
potwierdzić jej parame-
try. – Czekając na wyniki, 
pytaliśmy mieszkańców, 
czy widzą związek trybu 
życia z problemami skó-
ry. Zastanawiam się nad 
tym przy każdej dezyn-
fekcji, gdy skóra na mo-
ich rękach boleśnie się 
napina i muszę pilnie sto-
sować krem do rąk. Nasza 
nowa znajoma z Facebo-
oka odpisała, że używa 
dobrych, ekologicznych 
kosmetyków i specjalnie 
nie stosuje środków od-
każających. Była zasko-
czona, że jej organizm 
tak właśnie zareagował. 
W międzyczasie pojawiły 

się wyniki badań wody z 
sanepidu. Nie wykazały 
żadnych nieprawidło-
wości. Pomyślałam sobie 
wtedy, że poza środkami, 
które mają bezpośredni 
kontakt z naszą skórą, 
problem jest bardziej 
skomplikowany i wiąże 
się z tym, co nas spotkało 
i kompletnie wyrzuciło z 
torów, w jakich się poru-
szaliśmy. Wtedy powstał 
pomysł na napisanie ar-
tykułu o tym, jak radzić 
sobie z życiem w nowych 
realiach. Przygotowania i 
wywiady do tego tekstu 
dały nam wiele satysfakcji 
i radości. Niech te porady 
służą zarówno mieszkań-
com naszego miasta, jak 
i naszym pracownikom 
- kończy Małgorzata Ta-
tarek.

Aleksander Meryk, 

psycholog, 

psychoterapeuta,

arte-  i muzykote-

rapeuta

W  połowie marca nasze życie 
wywróciło się do góry nogami, w 
związku z tym nasz organizm musi 
się przystosować do nowych wa-
runków. Mobilizuje się więc i poko-
nuje trudności. Gdy ich poziom nie 
jest wysoki, to nasze mechanizmy 
obronne oraz sposoby radzenia 
sobie są wystarczające do przywró-
cenia wewnętrznej równowagi, co 
z kolei wiąże się ze zdecydowanie 
krótszym poczuciem dyskomfor-
tu. Problem pojawia się wtedy, gdy 
stres jest długotrwały. Doprowadza 
to do rozregulowania pracy nasze-
go organizmu oraz obniżenia od-
porności. Odczuwanie stresu jest 
sprawą indywidualną, stąd też różne 
sytuacje mogą go wywołać. Znamy 

osoby, które przejmują się niemal 
wszystkim, ale też takie, które spra-
wiają wrażenie, jakby były w stanie 
wiele znieść. Przymusowa izolacja i 
wielkie zmiany w życiu wiążą się z 
silnym stresem. Zostaliśmy zmusze-
ni do podjęcia jednocześnie wielu, 
często nowych dla nas ról społecz-
nych. Z jednej strony, można myśleć, 
że nareszcie mamy czas dla siebie, 
możemy go spędzić z rodziną czy 
oddać się swoim pasjom, ale z dru-
giej, dużo nas kosztuje odnalezienie 
się w tej nowej rzeczywistości. Na 
przykład taka mama musi teraz do-
datkowo zostać animatorem czasu 
wolnego swoich dzieci, rozjemcą 
w rodzinnych kłótniach, nauczycie-
lem, kucharzem i jeszcze łączyć to z 
wykonywaniem pracy zdalnej, czę-
sto w tym samym wymiarze godzin, 
jak przed izolacją. Większość rodzin 
dodatkową opieką objęła także star-
szych rodziców czy dziadków. Jest 
bardzo wiele nowych i trudnych 

sytuacji.  Gdy dodamy do tego per-
manentny i podsycany przez media 
strach o zdrowie i życie swoje oraz 
bliskich, a także niepewność eko-
nomiczną, to mieszanka staje się 
wybuchowa.

 Jak sobie z tym radzić?
Technik radzenia sobie ze stre-

sem jest wiele, a skuteczność dzia-
łania jest kwestią indywidualną. 
Pierwszym bastionem  pomoco-
wym w takich sytuacjach jest ak-
tywność fizyczna. Praca naszego 
mózgu jest ściśle związana z pracą 
naszego ciała. Ruch pomaga odre-
agować napięcie, trudne emocje 
czy uczucia, rozluźnić mięśnie, któ-
re się spinają w wyniku stresu. Wy-
siłek (przykładowo bieg na bieżni) 
może nas „wybić” z poznawczego 
toru, w jaki wpędziło nas myślenie 
o pandemii. W ten sposób jeste-
śmy w stanie się oderwać.  Drugim 
sposobem jest wyciszenie. Metod 

relaksacji jest wiele. Jedni wolą 
jogę i medytację, a inni wyciszają 
się, słuchając muzyki. W walce ze 
stresem ważna jest również aktyw-
ność artystyczna. Twórcza ekspre-
sja ma właściwości katarktyczne. 
Proces tworzenia umożliwia nam 
wyrażenie siebie, a w związku z 
tym zmniejszenie napięcia czy od-
reagowanie tego, co nas „gniecie”. 
Polecam zamianę umartwiania się 
na tryb rozwojowy. To również czas 
na czytanie odłożonych na półkę 
książek i wyciagnięcie z kąta gitary. 
Wielkie znaczenie dla odporności 
psychicznej ma również dieta. Wi-
taminy i mikroelementy oraz błon-
nik zawarty w warzywach i owo-
cach, a także zdrowe tłuszcze to 
podstawa. Bez snu, co najmniej 7 
godzinnego, obejmującego godzi-
ny 23:00 – 01:00, również trudno 
walczyć ze stresem. Zalecam ogra-
niczenie używek, takich jak alkohol 
i papierosy. Dają tylko chwilową 

i pozorną ulgę. Zawsze, ale szcze-
gólnie w trudnych momentach 
warto opierać się na relacjach z 
innymi osobami. Czasem rozmowa 
o trudnościach, nazwanie swojego 
strachu i emocji mu towarzyszą-
cych zmienia perspektywę – zna-
my już swojego wroga. Podziele-
nie się swoimi obawami z kimś, kto 
okaże nam troskę i zrozumienie, to 
jakby częściowe zdjęcie ich z na-
szych barek. Strachu pozbywamy 
się również wtedy, gdy uzmysło-
wimy sobie, czego dokładnie się 
boimy, a wtedy wiemy, jak z tym 
walczyć. Wielkie znaczenie ma to, 
czy boimy się utraty pracy, czy bra-
ku warunków do pracy zdalnej. Na 
to drugie szybciej można poradzić. 
Zawsze jest możliwość uzyskania 
fachowej pomocy od specjalistów 
psychologów, psychoterapeutów, 
psychiatrów, którzy jak obecnie 
większość z nas rozpoczęli pracę 
zdalną. 

Jak łatwo poradzić 
sobie z trudnymi sytuacjami?
Czy na pewno nie 

„ulepszacie” wody? Ta-
kie pytania wpływały 
do skrzynki zabrzań-
skich wodociągów na 
Facebooku, po tym gdy 
mieszkańcy zauważyli 
na swojej skórze obja-
wy wysypki. – Odpisy-
waliśmy, że nie robimy 
tego, bo nie ma takiej 
potrzeby. Zaciekawi-
ło nas jednak z czego 
mógł wynikać taki nie-
pokój naszych miesz-
kańców  – opowiada 
Małgorzata Tatarek, 
kierownik działu roz-
woju i komunikacji Za-
brzańskiego Przedsię-
biorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji.

Katarzyna Graca, 

kosmetyczka, 

pielęgniarka, 

promotor 

zdrowego 

stylu życia  

Skóra to nasza ochrona. Broni or-
ganizm przed drobnoustrojami cho-
robotwórczymi   oraz czynnikami 
fizycznymi, chemicznymi i biologicz-
nymi. Przebywanie w mieszkaniu, 
gdzie jest suche powietrze (jeszcze 
ogrzewamy pomieszczenia), częst-
sze mycie i brak kontaktu z naturą 
czy nawet świeżym powietrzem 
– to nie są dobre warunki dla naszej 
skóry. Gdy dodamy do tego długo-
trwały stres i używanie środków do 
dezynfekcji, mogą pojawiać się re-
akcje alergiczne. Przesuszenie po-
woduje zaburzenie równowagi hy-
drolipidowej. Najprościej  mówiąc, 
warstwa lipidowa to niewidzialny 

płaszcz, który zatrzymuje wodę. 
Naruszenie tej naturalnej ochrony 
objawia się szorstkością i suchością 
– taka skóra jest zaczerwiona, a na-
wet pęka, otwierając wrota do zaka-
żeń. Może źle zareagować nawet na 
wodę dobrej jakości. Dlatego trzeba 
robić wszystko, żeby zadbać o skórę. 
Szkodzi jej także niebieskie światło, 
emitowane przez urządzenia elek-
troniczne, których teraz używamy 
na potęgę. To światło powoduje po-
wstawanie wolnych rodników, które 
niszczą włókna kolagenowe i elasty-
nowe, a także sprzyja powstawaniu 
przebarwień na twarzy. Spróbujcie 
ograniczyć siedzenie przed laptopa-
mi. Żyjemy w zamkniętych pomiesz-
czeniach. Wentylujcie je, bowiem 
skóra powinna być dotleniona tak 
samo jak cały organizm. Służy jej 
niemal każda aktywność fizyczna. 
Mimo, iż wiele osób mówi, że wcale 
nie znosi źle izolacji, to nasz mózg i 

tak wie swoje. Podchodzę do swojej 
pracy holistycznie, dlatego mimo iż 
nie jestem psychologiem, zwracam 
szczególną uwagę na poziom stresu 
u moich pacjentek i  wynikający z 
tego wygląd skóry. Hormony stresu 
wytwarzane przez nasz organizm 
odpowiadają między innymi za wy-
pryski czy inne stany zapalne.  

Jak sobie z tym radzić?

Jak odbudować warstwę hy-
drolipidową? Nie odbudujemy jej, 
stosując kosmetyki nawilżające. W 
tej sytuacji potrzebne są przede 
wszystkim kosmetyki oparte o od-
powiednie substancje tłuszczowe 
(lipidy), witaminy i składniki odżyw-
cze. Polecam emolienty. Kąpiel z ich 
użyciem powoduje, że nie trzeba 
stosować dodatkowych preparatów 
pielęgnacyjnych. Bardzo ważne jest 
też oczyszczanie skóry. Nie należy 
używać do tego mydeł, bo dosłow-

nie zmywają barierę lipidową. Na 
rynku są dostępne takie preparaty, 
które pozostawią na skórze cienką, 
ochronną warstwę tłuszczową. Jest 
ich wiele, dlatego najlepiej zasię-
gnąć porady eksperta. Troska o skó-
rę musi zaczynać się od wewnątrz. 
Bez odpowiedniego nawilżania (co 
najmniej dwa litry wody dziennie) 
oraz właściwej diety nie osiągniemy 
wiele, nawet kupując najlepsze ko-
smetyki. To, co skóra lubi, to niena-
sycone kwasy tłuszczowe, witaminy  
(A i K oraz z grupy B) oraz cynk. Oli-
wa z pierwszego tłoczenia, wędzone 
ryby, awokado i wiele innych pro-
duktów bogatych właśnie w takie 
zdrowe tłuszcze, to elementy diety, 
o których nie można zapominać. Nie 
ma też cudownego serum na popra-
wę skóry zmęczonej stresem. Wiem, 
że czasem trudno odciąć się od 
źródła stresujących sytuacji, ale tyl-
ko my sami mamy wpływ na to, jak 

będziemy go przeżywać. Jeżeli nie 
możecie zmienić świata, to szukajcie 
przyjemności w małych rzeczach. 
Zorganizujcie w domu prywatne 
SPA. Zróbcie sobie kąpiel, maseczkę, 
włączcie muzykę i przypomnijcie so-
bie chwile ze swojego życia, w któ-
rych byliście  najbardziej szczęśliwi. 
Zaczniecie produkować hormony 
szczęścia. W moim gabinecie na co 
dzień podczas zabiegów trenuję z 
moimi klientkami sposoby głębo-
kiej relaksacji, głównie poprzez ćwi-
czenia oddechowe. Cudownie się 
rozluźniają. Aktualnie w internecie 
jest mnóstwo poradników, realizo-
wanych właśnie w związku z pan-
demią, w których specjaliści z branż 
beauty udzielają porad z kosmetyki, 
relaksacji czy zdrowych diet. Nauka i 
poszerzanie wiedzy na temat funk-
cjonowania ludzkiego organizmu 
też jest świetnym pomysłem na 
oderwanie się od trosk. 
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24 kwietnia (piątek), godz. 21.20
Podwójna tożsamość – �lm sensacyjny

Żołnierz amerykańskiej 
piechoty morskiej, Tim Ke-
arney, zamienił mundur na 
więzienny uniform. Do za-
kładu karnego, w którym 
odsiaduje wyrok, przyjeż-
dża agent wydziału antynar-
kotykowego. Oferuje więź-
niowi wolność w zamian za 
współpracę. Tim, łudząco 
podobny do zmarłego gang-
stera Bobby’ego Z, ma się w 
niego wcielić i wprowadzić 
agentów w szeregi ma�i. 
Mężczyzna z powodzeniem 

odgrywa nową rolę, jednak zaplanowana akcja kończy się �askiem. Tim rzuca 
się do ucieczki, zabierając ze sobą 12-letniego syna Bobby’ego Z.

HITY TYGODNIA

na szklanym ekrana szklanym ekranienie 25 kwietnia (sobota), godz. 20.00
Bridget Jones 
– w pogoni za rozumem – komedia romantyczna

Dalsze przygody jednej z najpopularniejszych bohaterek komedii romantycz-
nych, Bridget Jones. Bridget (Zellweger) jest w związku z Markiem Darcym 
(Colin Firth), ale niszczy go swoją nadmierną i nieuzasadnioną zazdrością. 
Dodatkowo z powrotem wiąże się z byłym chłopakiem, Danielem (Grant) i 
jedzie z nim do Tajlandii. Tam tra�a do więzienia.

26 kwietnia (niedziela), godz. 22.10

Ćmy – dramat obyczajowy 

Kwiecień 1986. W elektrowni atomowej w Czarnobylu dochodzi do awarii. Miesz-
kańcy miasta Prypeć są narażeni na opad radioaktywny. Władze początkowo nie 
informują o katastro�e. Gdy coraz więcej ludzi zapada na chorobę popromienną, 
zarządzona zostaje ewakuacja miasta. Są osoby, które z narażeniem życia niosą 
pomoc poszkodowanym; inni wykorzystują sytuację, by się wzbogacić. W tych 
warunkach poznają się siedemnastoletnia Alija i żołnierz Paweł. Mogą liczyć tylko 
na siebie.

ü WAŻNE TELEFONY
Alarm 112; Pogotowie ratunkowe 999, 32 271 19 13; Straż pożarna 998, 32 376 09 90; Policja 997, 32 277 92 00; Pogotowie gazowe 992, 32 231 
34 33; Pogotowie ciepłownicze 993, 32 788 03 61: Pogotowie energetyczne 991, 32 303 09 91; Pogotowie wod.-kan. 994, 32 275 52 55; Straż 
Miejska 986, 32 271 80 52; Urząd Miasta Ruda Śląska 32 244 90 00 do 10;  Urząd Miasta Zabrze 32 373 33 00, specjalna infolinia na czas epidemii 
32 37 33 499, 32 37 33 588 oraz 32 37 33 300; Centrum Zarządzania Kryzysowego 32 37 33 388; Państwowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 
Gliwice 666 227 206, 32 338 05 10, 32 338 05 00; Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna Ruda Śląska  668 164 330;  Wojewódzka Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna Katowice 539 963 856, 606 326 142, 606 488 680; całodobowa infolinia NFZ 800 190 590. 
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24 kwietnia (piątek), godz. 20.00
Galimatias, czyli kogel-mogel II– komedia

Kontynuacja opowieści 
o bohaterach �lmu „Ko-
gel-mogel”. Kasia i Paweł 
przenoszą się na wieś. Oj-
ciec Kasi ingeruje w plany 
młodych. Pragnie wnuka. 
Kasia nie chce dziecka, ma-
rzy o studiach. Pojawia się 
Wolański, który obiecuje 
pomoc Kasi w spełnieniu 
jej marzeń. Dziewczyna 
wyjeżdża do Warszawy, 
skąd wraca w odmiennym 
stanie ku wielkiej radości 
rodziców.

25 kwietnia (sobota), godz. 22.30
Jeziorak –dramat kryminalny

Będąca w zaawansowanej ciąży podkomisarz Izabela Dereń zmaga się z trzema 
sprawami. Od kilku dni trwają poszukiwania dwóch zaginionych funkcjona-
riuszy, z których jeden jest ojcem jej nienarodzonych bliźniąt. W trakcie likwi-
dacji bimbrowni policja zostaje ostrzelana, a sprawca ucieka. Po tym zdarzeniu 
w łódce na jeziorze zostają znalezione zwłoki młodej kobiety. Aspirant Woj-
ciech Marzec zostaje przydzielony do pomocy pani podkomisarz. Odkrywają, 
że wszystkie sprawy są ze sobą połączone. Intryga przeplata się z osobistym 
dramatem policjantki.

26 kwietnia (niedziela), godz. 21.30

Sherlock Holmes: Gra cieni – �lm kryminalny 

Kontynuacja przygód genialnego detektywa. Sherlock Holmes wraz z wiernym 
przyjacielem, doktorem Watsonem, stają przed trudnym zadaniem. Muszą po-
wstrzymać piekielnie inteligentnego i przebiegłego profesora Jamesa Moriarty’ego, 
który nie cofnie się przed niczym, aby pogrążyć świat w chaosie i anarchii.
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O G Ł O S Z E N I A

ü NIERUCHOMOŚCI
  

KUPIĘ mieszkanie/ kamienicę: 
do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem 

prawnym. Interesują mnie 
również udziały.

Tel. 736-083-054

KUPIĘ GARAŻ 
STAN OBOJĘTNY 

513-541-512

DAM odstępne za mieszkanie mi-
nimum 2-pokojowe, do 50.000. 
Tel. 506-239-225;
ü NAUKA/PRACA
  

EMERYCI lub renciści do pracy 
w dozorze mienia, Zabrze. Tel. 
607-076-206 dzwonić od 16-20

MATEMATYKA, CHEMIA– 
również przypadki beznadziejne, 
www.krzysztofcywinski.pl 608-
-138-035

MECHANIKA samochodów cię-
żarowych zatrudnimy. Możliwość 
przyuczenia. Świętoszowice. Tel. 
693-544-007, 603-076-260

HANDLOWCA zatrudnimy. 
Oferujemy świadczenia socjalne, 
opiekę medyczną, wysokie prowi-
zje. Tel. 693-544-007, 603-076-
-260, sekretariat@lajon.com.pl

KIEROWCÓW C+E zatrudni-
my (kraj i zagranica). Oferujemy 
świadczenia s ocjalne, opiekę me-
dyczną, atrakcyjne zarobki. Tel. 
693-544-007, 603-076-260

STRÓŻA/PRACOWNIKA go-
spodarczego z orzeczeniem o 
niepełnosprawności zatrudnimy. 
Świętoszowice. Tel. 693-544-
-007, 603-076-260
ü RÓŻNE
  

CENTRALNE ogrzewanie, insta-
lacje wod.– kan., gaz, ceny hurto-
we. Projekt, wycena gratis. 15 lat 
doświadczenia! 501-479-197

ODNAWIANIE wanien. 32/384-
-91-98, 501-707-632

POŻYCZKI
minimum formalności 

szybka decyzja 
w domu klienta. 

Tel. 32/280-40-70

REMONTY dachów. 
Papa– 

wytrzymałość 25 lat. 
32/276-54-32, 
505-015-176

KRAWIECKIE 
PRZERÓBKI

Zabrze, ul. Wolności 222

TWÓJ SZYK

CYKLINOWANIE. 501-845-106

NAPRAWA lodówek. Tanio. 32/
273-46-02, 607-25-66-15

PRZEPROWADZKI, wywóz 
rzeczy niepotrzebnych. 607-219-
-491

REMONTY. 607-219-491
ü KUPNO/SPRZEDAŻ
  

AUTO-LAND 
SKUP SAMOCHODÓW 

601-480-570, 
32/249-52-10

AUTO-SKUP. Kupię każdy samo-
chód osobowy, dostawczy. 509-
-796-001, 798-835-341

AUTO-SKUP gotówka osobowe, 
dostawcze. Wszystkie marki, rocz-
niki. 602-871-305, 515-274-430

AUTO SKUP, transport, gotów-
ka. 508-44-66-75.

AUTOZŁOMOWANIE. 515-
-274-430

KUPIĘ radia, wzmacniacze, ko-
lumny, Atari, Commodore, kolej-
ki PIKO, TT. 607-912-559

ü ZDROWIE
  

STOMATOLOGIA, ortodoncja, 
protetyka. Zabrze, ul. Bytomska 56. 
32/274-50-81, www.dentysta.sos.pl

z10386

KOMPLEKSOWE USŁUGI POGRZEBOWE

MPGK Sp. z o.o. w Zabrzu
ul. Klimasa 7
ul. Wolności 226

TEL. CAŁODOBOWY – 32 271 38 23TEL. CAŁODOBOWY – 32 271 38 23

Jesteśmy firmą z długoletnią tradycją 

i doświadczeniem na rynku. 

Oferujemy najwyższą jakość usług, konkurencyjne ceny

oraz bezgotówkową organizację pogrzebów.

W swojej ofercie posiadamy:

· chłodnię i kaplicę
· usługi cmentarne i kremacyjne
· szeroki wybór trumien i urn
· krzyże, tabliczki, wieńce i palmy 

Zapraszamy mieszkanki Zabrza w wieku 20-49 lat na 

BEZPŁATNE BADANIA USG PIERSI  �nansowane ze środ-

ków Urzędu Miasta Zabrze w ramach pro�laktycznych 

działań mających na celu wczesne wykrywanie zmian  

nowotworowych piersi u kobiet mieszkających w Zabrzu. 

CENTRUM ULTRASONOGRAFICZNEJ DIAGNOSTYKI S.C.

MAGDALENA ROMAŃCZUK,PATRYCJA WYCISZCZOK-ŁOWIŃSKA

E-MAIL: KONTAKT@USG-CUD.PL , WWW.USG-CUD.PL

Rejestracja telefoniczna od poniedziałku do piątku 

w godzinach 8-20 nr tel. 735-589-594 

Do ogłoszonego w lutym 
przetargu nieograniczonego 
pod tytułem Budowa Śląskiego 
Centrum Inżynierskiego Wspo-
magania Medycyny i Spor-
tu „Assist Med Sport Silesia” 
wraz z budową Auli wykła-
dowej pomiędzy budynkiem 
głównym Wydziału Inżynierii 
Biomedycznej a nowym bu-
dynkiem Śląskiego Centrum 
Inżynierskiego Wspomagania 
Medycyny i Sportu w wyma-
ganym terminie (11 marca) 
przystąpiły dwie znane firmy: 
warszawski Budimex i spółka 

Mostostal Zabrze – Gliwickie 
Przedsiębiorstwo Budownic-
twa Przemysłowego. Co cie-
kawe obydwie złożyły oferty 
minimalnie wyższe od kwoty 
zarezerwowanej na realizację 
zamówienia (35.949.430,71 
zł brutto), bo stołeczna firma 
wyceniła swoje usługi na bli-
sko 36,9 mln zł, a śląski poten-
tat budowlany nawet o ponad 
milion drożej. Po drobiazgo-
wym postępowaniu (głównym 
kryterium była cena, ale w 40 
procentach brano pod uwagę 
gwarancje wykonania na czas 

prac) 9 kwietnia ogłoszono 
zwycięstwo Mostostalu, albo-
wiem oferta jego konkurenta 
została z przyczyn formalnych 
odrzucona. Umowa z wyło-
nionym wykonawcą zostanie 
podpisana właśnie dzisiaj (23 
kwietnia) i od chwili jej za-
warcia Mostostal będzie miał 
15 miesięcy na wykonanie 
zaplanowanych prac. Obiekt 
powstanie na placu, który 
przylega do jednego z obec-
nych budynków politechniki 
i zostanie z nim prostopadle 
połączony.

Przypomnijmy, iż pierwszy 
raz o tych ambitnych planach 
usłyszeliśmy w marcu 2017 
roku, kiedy to w zabrzańskim 
hotelu Diament odbyło się spo-
tkanie inaugurujące tworzenie 
owego centrum. W jego trakcie 
Politechnika Śląska podpisała 
umowę z firmą Philips Polska, 
która została partnerem stra-
tegicznym przedsięwzięcia, 
deklarując wkład własny na 
poziomie 20 procent (wartość 
technologii, ale i żywa gotów-
ka). W trakcie uroczystości 
podpisano również list inten-

cyjny o współpracy z Nyenro-
de Business University w Breu-
kelen (Holandia), w obszarze 
wsparcia biznesowego, aktyw-
ności dydaktycznej i badaw-
czej z elementami zarządzania 
jednostkami służby zdrowia 
oraz prowadzenia projektów 
Bio-IT. A pod koniec tego sa-
mego roku w Katowicach po-
litechnika podpisała w sprawie 
centrum umowę z Urzędem 
Marszałkowskim Wojewódz-
twa Śląskiego, co zabezpieczyło 
finansową stronę przedsięwzię-
cia. Całkowity koszt inwestycji 
wyniesie bowiem blisko 92 mln 
złotych, z czego 67,5 mln to 
unijne dofinansowanie.

 Na ośrodek będzie się składał 
zespół wysokospecjalistycznych 
laboratoriów, w których będą 
opracowywane nowoczesne 
technologie oraz wyroby me-
dyczne, mające być odpowiedzią 
na wyzwania współczesności, 
zwłaszcza w obszarze starze-
jącego się społeczeństwa oraz 
medycyny spersonalizowanej. 
– Budowa tego nowoczesnego 
centrum w naszym mieście bę-
dzie kolejnym krokiem w proce-
sie tworzenia silnej marki Zabrza 
– podkreśla prezydent Zabrza 
Małgorzata Mańka-Szulik.   (ws) 

Dzisiaj zawarcie umowy z wykonawcą kompleksu laboratoriów badawczych

Dla zawodników i nie tylko
Pierwsze konkretne informacje, że w Zabrzu ma 

od zera powstać Śląskie Centrum Inżynierskie-
go Wspomagania Medycyny i Sportu pojawiły się 
już przeszło trzy lata temu. Od tego czasu minę-
ło wiele miesięcy, ale oto teraz wiemy, że inwesty-
cja naprawdę wchodzi w fazę realizacji. Wyłoniono 
bowiem wykonawcę tego kompleksu laboratoriów, 
który powstanie na terenie kampusu akademic-
kiego pomiędzy ulicami Roosevelta i Reymonta. 
– W ramach projektu przewidziane są m.in. prace 
badawcze oraz wdrożeniowe dotyczące wspomaga-
nia i optymalizacji treningu sportowego oraz do-
skonalenie techniki zawodników różnych dyscyplin 
– tłumaczy Jadwiga Witek, rzecznik prasowy Poli-
techniki Śląskiej, albowiem Assist Med Sport Sile-
sia to inicjatywa wydziału inżynierii biomedycznej 
tej uczelni oraz Royal Philips – światowego lidera 
w dziedzinie technologii medycznych.

OGŁASZAJ SIĘOGŁASZAJ SIĘ  W GŁOSIEW GŁOSIE
3 2  2 7 1  5 8  1 13 2  2 7 1  5 8  1 1   

Tak będzie wyglądał kampus po zakończeniu inwestycji: Śląskie 
Centrum Inżynierskiego Wspomagania Medycyny i Sportu (u góry 
wizualizacji) zaprojektowali: J. Witeczek, G. Nawrot, T. Wagner.
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To już niemal pewne: roz-
grywki ekstraklasy zosta-
ną wznowione i pierwsza 
z zaległych (dwudziesta 
siódma) kolejka zostanie 
rozegrana w dniach 26-
-29 maja. Taka decyzja 
zapadła na najwyższym 
możliwym szczeblu, bo do 
tego rozwiązania premiera 
Mateusza Morawieckie-
go przekonywał osobiście 
Zbigniew Boniek (jego 
mieszkający we Włoszech 
syn przeszedł bezobja-
wowo chorobę). Prezes 
PZPN przedstawił rządowi 
całościowy dokument (or-
ganizacyjny i medyczny) 
dotyczący bezpieczeństwa 
prowadzenia gier w cza-
sach pandemii, a ten zy-
skał wstępną akceptację. 
Jednym z jego założeń jest 
oczywiście brak kibiców 
na stadionach – ba, try-
buny pozostaną puste co 
najmniej do końca roku 
(a więc także w trakcie 
nowych rozgrywek). Pozo-
staje nam oglądanie tele-
wizyjnych transmisji spo-
tkań...

Taki scenariusz musi jeszcze 
tylko oficjalnie ogłosić spółka 
Ekstraklasa, albowiem to ona 
organizuje rozgrywki najlep-
szych klubów w kraju. Póki co 
we wtorek (20 kwietnia) za-
padła decyzja o wznowieniu 
rozgrywek Pucharu Polski (bez 
Górnika) oraz I i II Ligi, co ma 
nastąpić pomiędzy 30 maja a 6 
czerwca - za te rozgrywki odpo-

wiada bowiem kierowany przez 
Bońka PZPN.

Spółka Ekstraklasa też jest 
jednak zdeterminowana, by do-
prowadzić do wznowienia roz-
grywek i już wcześniej przygo-

towała aż dwanaście scenariuszy 
powrotu, a teraz wydaje się, że 
będzie w stanie wprowadzić ten 
maksymalistyczny, co oznacza, 
że przed nami jednak jeszcze 
cztery kolejki rundy rewanżowej 

oraz siedem serii gier w grupach 
mistrzowskiej i spadkowej.

Jak kluby przygotowują się do 
tego restartu? W ramach propo-
nowanego tzw. pakietu medycz-
nego przystępują do fazy izolacji. 

Polega ona na tym, iż każdy ze-
spół tworzy listę 50 osób, które 
będą w dniu meczu na stadionie. 
Ujęte na niej osoby (zawodnicy, 
trenerzy, obsługa spotkań) mają 
zakaz wychodzenia z domów, za 
to muszą codziennie raportować 
(wypełniając specjalny protokół) 
o stanie zdrowia swoim i swoich 
rodzin. Ta faza ma zakończyć się 
po dwóch tygodniach testem na 
obecność koronawirusa, a po 
jego pozytywnym wyniku zosta-
ną wznowione treningi, w kilku-
osobowych grupach – przedtem 
używana przez nich infrastruk-
tura stadionów (szatnie, pokoje 
odnowy) zostaną wyłączone z 
powszechnego użytkowania i 
poddawane dezynfekcji. Tak 
dzieje się już m.in. w Legii War-
szawa czy Piaście Gliwice. Gdy 
rozgrywki ruszą testy nadal 
będą wykonywane, a piłkarze, 
u których zostanie stwierdzona 
obecność koronawirusa, zostaną 
odizolowani od reszty zespołu, 
który nadal będzie rozgrywał 
kolejne mecze.

Górnik nie zabrał jeszcze sta-
nowiska, kiedy przystąpi do izo-
lacji. 

 
(ws)
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Górnika w turnieju Canal+ 
Ekstraklasa Cup reprezentować 
będzie pomocnik Daniel Ściślak, 
który dał się już nam poznać 
jako wytrawny gracz konsolowy 
podczas okazjonalnego meczu z 
Piastem Gliwice. Pierwsze star-

cie z jego udziałem, z którego 
relację przeprowadzi telewizja 
Canal+Sport, już dzisiaj (23 
kwietnia, godz 21), a rywalem 
zabrzanina będzie Jagiellonia 
Białystok, a właściwie jej piłkarz 
– Bartosz Bida. Co ciekawe, oby-

dwaj ci zawodnicy uczestniczyli 
w obydwu „prawdziwych” me-
czach między tymi zespołami, 
które wygrywali gospodarze (w 
sierpniu w Białymstoku było 
3-1, w grudniowym rewanżu w 
Zabrzu to nasi wygrali 3-0), a 
Bida nawet strzelił gola. 

W fazie eliminacyjnej tur-
nieju kluby podzielono na 
cztery 4-drużynowe grupy. 
Górnik trafił do zestawienia 
A, w którym ujęto jeszcze 
Legię Warszawa (Maciej Ro-
sołek) i ŁKS Łódź (Dominik 
Budzyński). Z każdej z czte-
rech grup do dalszych gier 
awansują po dwa kluby, które 
będą potem rywalizować sys-
temem pucharowym (mecz i 
rewanż). Cały turniej zapla-
nowano na sześć tygodni. A 
o co właściwie grają drużyny? 
W sumie to nie wiadomo... 

Z kolei druga ze stacji transmi-
tująca ekstraklasę, a więc TVP 
Sport zaproponowała klubom 
ekstraquiz, czyli internetowy 
teleturniej z wiedzy o polskiej 
piłce. W tej specjalności Gór-
nik wystawił innego gracza 
młodego pokolenia, obrońcę 
Dariusza Pawłowskiego (dwa 
występy w ekstraklasie). W 
wyniku losowania jego pierw-
szym rywalem został Jakub 
Wójcicki z... Jagiellonii. Jak 
przebiegać będzie ta rywaliza-
cja? Zawodnicy na zmianę wy-
bierać będą po jednej spośród 
dziesięciu kategorii (historia 
ekstraklasy, bieżący sezon, 
królowie strzelców, trenerzy, 
obcokrajowcy, oni tam grali?, 
polskie kluby w Europie, kto 
to powiedział?, pseudonimy i 
stadiony), która będzie obo-
wiązywała w danej kolejce 

dla obydwu 
z nich. I tak 
na zmianę, 
piłkarze od-
p o w i e d z ą 
w sumie na 
sześć pytań, 
a do kolejnej 
rundy awan-
suje oczywi-
ście gracz z 
większą licz-
bą punktów 
(w przypadku remisu przewi-
dziano dogrywkę). Mecz Gór-
nik – Jagiellonia zaplanowano 
na 28 kwietnia (godz. 21), a 
jego transmisja odbędzie się na 
stronie tvpsport.pl i na kana-
le TVP Sport na YouTube. W 
razie wygranej Pawłowskiego 
jego następnym rywalem bę-
dzie reprezentant Śląska Wro-
cław lub Arki Gdynia. (as)

Górnik kontra Jagiellonia, czyli namiastki na telewizyjnych frontach
Piłkarskie kluby i telewizje, w ocze-

kiwaniu na powrót na boiska, wyszu-
kują namiastki rozgrywek, którymi 
można by zainteresować kibiców. 
Najbanalniejszym pomysłem jest 
przeniesienie rywalizacji z trawiaste-
go na wirtualne boiska, stąd kolejne 
odsłony spotkań w grę komputerową. 

Turnieje w FIFA 20 z udziałem piłkarzy w okresie kwa-
rantanny organizują czołowe ligi świata (hiszpańska 
La Liga, angielska Premier League, niemiecka Bunde-
sliga, amerykańska MLS), robi to też nasza rodzima 
Ekstraklasa. Teraz wymyślono, iż szesnastu piłkarzy 
reprezentujących wszystkie jej kluby zmierzy się w Ca-
nal+ Ekstraklasa Cup. Ale są też inne, bardziej kon-
wencjonalne pomysły...

Za pięć tygodni: piłkarze wrócą na boiska, 
ale kibice zostaną jeszcze długo w domach

Pięćdziesięciu w izolacji
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GŁOS

 czwartek temp. 6 19˚C 994 hPa wiatr 2 m/s

 piątek temp. 9 21˚C 981 hPa wiatr 4 m/s

 sobota temp. 11 17˚C  979 hPa wiatr 7 m/s

 niedziela temp. 5 15˚C  975 hPa wiatr 1 m/s

ü
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ü HOROSKOP 

Lipiec. Na londyńskiej ulicy, w 
czasie ulewnego deszczu, do An-
glika podchodzi turysta i pyta:

– Proszę mi powiedzieć, kiedy 
u was, w Londynie, jest lato?

– Różnie. Na przykład w ze-
szłym roku było w piątek.

 �

Rozmawia dwóch kolegów.
– Moja żona to  anioł.
– Moja jeszcze żyje...

 �

– Nie kończ tequili, muszę 
zostawić dziesiątą część mojemu 
stwórcy.

– Ty co? Do sekty jakiejś się 
zapisałeś, czy jak?

– Nie, tata powiedział, żeby 
mu zostawić sto gramów, bo 
chce spróbować, co za dziado-
stwo pijemy.

 �

Zamiast we wtorek mąż wra-
ca w poniedziałek z delegacji. 
Wchodzi do sypialni i widzi 
żonę w łóżku i stojącego obok 
łóżka nagiego, uśmiechniętego 
faceta w narciarskiej czapce na 
głowie.

– Czekaj ty! – zwraca się do 
małżonki – później się poli-
czymy. Potem podchodzi do 
uśmiechniętego gościa i pyta:

– A ty kto jesteś?
Facetowi uśmiech zamiera na 

ustach i odpowiada:
– Jestem totalnym baranem.
– Dlaczego? – mówi zacieka-

wiony taką samokrytyką mąż.
– Bo wczoraj na rynku zapła-

ciłem 450 złotych za czapkę nie-
widkę.

�

Czy wiecie w jakiej walucie 
płacą ptaki? 

Wróblach!
 �

Policjant zatrzymuje kobietę w 
mieście:

– Przekroczyła Pani 50-tkę.
– Pan też wiecznie młody nie 

będzie!
 �

Co to znaczy jak daltoniście 
nie smakuje marchewka?

Gryzie pietruszkę!
 �

Po dłuższej przerwie spotykają 
się dwie koleżanki.

– Wiesz, zaczęłam się odchu-
dzać.

– Tak? To dzisiaj pierwszy 
dzień?

 �

ü HHUMOUMORR

Ten jest 
dobr�� przyjacielem, 
kto mówi o nas dobrze 

za naszy�i plecami

Zabrzańscy nauczyciele nie tylko poczas prowadzenia zajęć zdalnych, ale także na wiele innych sposo-
bów manifestują swoje przywiązanie do uczniów. Przykładowo grono pedagogiczne Zespołu Szkół nr 10 
(Zabrze-Mikulczyce, ul. Chopina 26) umieściło w internecie filmik „ku pokrzepieniu serc”, z kolei panie z 
Przedszkola nr 16 (Zabrze-Zaborze, ul. Korczoka 96) we wtorek (21 kwietnia) rozwiesiły na płocie swojej 
placówki transparenty z wymownym przekazem do swoich wychowanków. Płachty od wychowawczyń 
do każdej z przedszkolnych grup (Żabki, Myszki, Pszczółki, Kotki, Zajączki, Pingwinki, Motylki, Misie, 
Kaczuszki) są widoczne na całe osiedle! – W naszej placówce jest dziewięć grup, w każdej po 25 dzieciacz-
ków. Na co dzień przedszkole tętni życiem. Cała placówka: dyrektor, nauczyciele, pracownicy przedszko-
la...  wszyscy czekamy na powrót dzieci do przedszkola – tłumaczy Krystyna Grzelak.  (ws)
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Nadchodzi kilka luźniejszych dni, wy-
korzystaj je na zmianę nastawiania do 
rzeczywistości. Spójrz na nowo na swoje 
obowiązki i związki, bo jest nad czym 
dumać i co zmieniać.

Życiowa karuzela będzie kręcić się co-
raz szybciej. Nie wszystkie wydarzenia 
będą dla ciebie zrozumiałe, więc nie bój 
się pytać, a nawet dociekać. Odpowiedzi  
mogą cię jednak zaskoczyć.

Aura gwiazd i pandemia nadal nie 
będzie sprzyjała kontaktom rodzinnym 
ani towarzyskim. Dlatego nie spiesz-
cie się z podjęciem decyzji w osobistej 
sprawie. 

Przestań czynić ze swojego domu twier-
dzę. Zaproś znajomych, niech zobaczą, że 
twoje „cztery kąty” są przytulnym i kli-
matycznym miejscem, z którego czerpiesz 
inspirację. I niech zaczną ci  zazdrościć...

Nie zwlekaj dłużej z podjęciem wio-
sennych porządków. Musisz nie tylko 
poprzestawiać kilka mebli, ale też na 
nowo skonstruować listę życiowych 
partnerów: do rozmów i interesów.

Angażujesz się w sprawy, od których 
zawsze lepiej trzymać się na dystans. Nie 
zawsze musisz być na pierwszej linii, po-
zwól działać innym. Nadszedł czas na 
działania zakulisowe. 

 Zmierzasz do celu tak szybko, że nikt 
nie jest w stanie za tobą nadążyć. Zo-
stawiaj za sobą ślady, bo jest ktoś, kto 
chciałby być blisko, nie tylko w chwilach 
twego triumfu, ale i niepowodzeń.

Podporządkowanie wszystkich działań 
kwestiom ekonomicznym jest krótko-
wzroczne. Zaniedbywanie innych aspek-
tów życia zacznie się mścić, bo przecież 
pieniądze zawsze kiedyś się kończą...

Natychmiastowe odrzucanie awansów 
Raka byłoby lekkomyślnością. Daj sobie 
czas na sprawdzenie stałości uczuć zalot-
nika. Jeśli on w swych zabiegach wytrwa, 
to czemu tobie miałoby się znudzić?

Nie ubieraj się na czerwono, bo twój 
strój będzie działał na innych jak płachta 
na byka. A w ostrych starciach nie bę-
dziesz sobie radził. Nauczka może być 
bolesna.

Na twój temat rozsiewane są złośliwe 
plotki. Będzie ci z nimi ciężko walczyć, 
bo mają posmak prawdopodobieństwa. 
Żeby je jednoznacznie przeciąć, musisz 
ruszyć do kontrataku.

Nie szukajcie dziury w całym. Jeśli 
wasi przyjaciele mówią, że wszystko jest 
w porządku, to po prostu im uwierzcie. 
Kiepski nastrój zachowajcie sobie na 
chwile, gdy naprawdę będzie źle.

Zabki, Kotki, Pingwinki...

ü
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BYK
(21.04 – 21.05)

LEW
(23.07 – 22.08)

SKORPION
(23.10 – 21.11)

WODNIK
(21.01 – 19.02)

BLIŹNIĘTA
(22.05 – 21.06)

PANNA
(23.08 – 22.09)

STRZELEC
(22.11 – 21.12)

RYBY
(20.02 – 20.03)

BARAN 
(21.03 – 20.04)

RAK
(22.06 – 22.07)

WAGA
(23.09 – 22.10)

KOZIOROŻEC
(22.12 – 20.01)
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